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KARZE ONLGEAENIOWZA 


FESTIWAL F FILMÓW CZECHOSŁOWACKICH 





bywał się w Polsce festiwal fM- 
mów czechosłowackich. W_po- 
przednich numerach naszego 
pisma omówiliśmy wszystkie 
fllmy, które podczas tego 
tygodnia wyświetlane były na 
naszych ekranach. 


We wszystkich większych 
miastach na terenie całego kra- 
ju w specjalnie wyznaczonych 
kinoteatrach dawano co dzień 
nowe programy, stanowiące 
przegląd produkcji” filmowej 
bratniego narodu. Publiczność 
nasza ujrzała filmy wyprodu- 
kowane w poprzednim j bieżą- 

roku |w_ Czechosłowacji, 





reż. 0. "Vavry — film o po- 
wstaniu w Pradze w maju 
15 r., „Sumienie" — dramat 





komedia, osnuta na lie prze- 
obrażeń społecznych, jakie do- 


konały się w, Czechosłowacji, 





media z życia współczesnej wsi 


czechosłowackiej, „500 cem*" 1 
„Oddział Z—8" —"_ filmy. ilu- 
Strujące walkę robotników 


czeskich o nowe życie, oraz 
jeden produkcji wcześniejszej, 
z roku 19467, kolorowy film 
historyczny „Jan Rohacz'. 


Podczas festiwalu bawiła w 
Polsce delegacja czechosłować. 
kich filmowców | aktorów, w 
skład której wchodzili m in: 
Jano Svikruha, zastępca dy- 
rektora naczelnego „Ceskoslo- 
venskcho Statnicho Filmu". dr 
Jarosław Malek, dyrektor C.3.. 
Jan Clement, dyr. wydziału za- 
granicznego 








twórca „Milczącej Barykady", 
oraz aktorzy: Jindrich Plachta 
1 Józet Budsky. 


IZULAULSJ: 





Jindrich Plachta ( 


A DIJLKAA ZAŻZLAU) 


Kilkudziesięciu nowoprzyjętych studentów Wyższej Szkoły Filmowej w Łodzi, stanęło przed 
ciężkim do rozwiązania problemem mieszkaniowym. Istniejący przy szkole inteinat w ładnym 
wypadku nie mógł zaspokoić zapotrzebowania. Dyrekcja WSF zdecydowała wobec tego po- 
stawić w krótkim czasie dodatkowy budynek. 

Dla przyśpieszenia budowy, aby nowi koledzy mogli zamieszkać w bursie jeszcze przed 
rozpoczęciem roku akademickiego, studenci wszystkich. lat przystąpili dobrowolnie do pomocy 
przy pracach ziemnych, wznoszeniu fundamentów i montażu budowli. 
mijowy budynek wzniesiony rękami starszych kolegów pomieści 30 młodych akademików- 


Na zdjęciach — dwa etapy pracy przy budowie fundamentów, 


DZAVSZUNITY CA ACZYTTYNENRZA" 


Dział Filmów Oświatowych 
kośczy realizację filmu o me- 
lioracji 1 osuszaniu terenów 
bagiennych. 





Fiim jest przeznaczony przede 
wszystkim dla ośrodków wiej. 
skich | ma na celu zaznajo- 
mienie z metodami osuszania 
1 nawadniania ląk oraz korzy- 
ściami wynikającymi z tego 
dla uprawy roli, hodowli | in. 


Film realizuje się przy współ. 
udziale Szkoły Głównej Gospo- 
darstwa Wiejskiego, Reżyseruje 
Aleksander" Świdwiński, - zdję- 
cia nakręca Jerzy Gau$, kon- 
sultację objął inż. hydrolog Ka- 
lina Śmulska, 


Na zdjęciu zespół reslizator- 
ski podczas pracy w terenie. 








W dniu 1 


UROCZYSTOŚĆ DOŻYNEK 






września na. zakończenie uroczystości dożynku. 


wych we wszystkich gminach polskich odbyła się _ wielka: 
manifestacja wsj polskiej, Na Psiem Polu pod Wrocławiem 
zebrało się około 150-ciu_ tysięcy chłopów, robotników ' rol- 
nych 1 fabrycznych. Przybyli na uroczystość Prezydent Bo- 


lesław_ Bierut, 
klewicz, 
wiciele_ naczelnych władz: 
I zwiazków. zawodowych. 


Marszałek Sejmu Kowalski, Premier. Cyran- 
Marszałek " Żymierski, 


członkowie rządu, przedsta- 


parti, organizacji spolecznych 


Te największe w dziejach Polski Ludowej święto dożynek 


było przeglądem osiągnięć 1 zdobyczy polskich rolników | ro- 





Batników. było. potężną manifertacją, kojuszu. klasy. Tobotni- 
czej i chtopakiej. Na. zajęciu "czolo" korowodu dażynkowego 


zbliża się do tryb 





Rządu. 


WIADOMOŚCI RÓŻNE 


FILMY POLSKIE NA WY- 
STAWIE W MOSKWIE 
„Film Polski" wysłał na wy- 
stiwę w Moskwie 5 specjalnie 
zmontowanych wydań. Polskiej 
Kroniki Filmowej oraz flimy 
„Razem (o Czynie Przedkon- 
Eresowym | otwarciu Kongresu 
Zjednoczenia), „loszy maja w 
Warszawie” | „Otwarcie trasy 
w=Z*. Filmy te zostały udżwię- 
koylone w języki, rosyjskim 

lerunkiem (pręga 
rlana (jednego z twórców fl. 
mu_ „Francja wyzwolona”), 
tekst do nich czytał znany spl- 
ker radiowy Lewitan. 

Co wleczór na terenach Wy- 
stawy w Parku Kultury | Wy- 
poczynku im. Gorkiego, wokół 
ekranu ustawionego na Świe- 
żym powietrzu gromadzą się 
tlumy. Mleszkańcy Moskwy 0- 
gromnie żywo, Interesujący się 
Polską, z zaciekawieniem śle. 
dzą jej postępy w odbudowie 
1 pragną dzięki filmowi jeszcze 
lepiej poznać nasz kraj. Ludzie 
na_stojąco oglądają wszystkie 
filmy, których projekcja trwa 
dwie godziny, tłum rośnie aż 
do_ ostatnich” granic widzial. 
ności ekranu, nie odchodzi pra- 
wie nikt. Nawet w czasie desz- 
czów publiczność" nie. pozwala 
przerywać seansów. 

Filmy wyświetlane są na pol- 
skich aparatach projekcyjnych 
znajdujących się w oszklonej 
kabinie. Nasza_ aparatura fil- 
mowa budzi duże zaintereso- 
wanie wśród fachowców rs 
gzieckich, którzy wyrażają się 
o niej z uznaniem. 


ROBOTNICY DYSKUTUJĄ 
© FILMIE 
Niedawno mogliśmy słyszeć 
na. fali. rozgłośni łódzkiej tray 
menty utrwalonej na taśmie 
dźwiękowej dyskusji o czeskim 
fimie „500 ccm". W dyskusji 














nymi" „Głosu Robotniczego”? 

Wypowiedzi dotyczyły dodat. 
mek "1 ujemnych stron. fimu, 
poruszały, zagadnienia ukazy: 
Fanego środowiaka, prawd: 
wości tematu, a przede wszyst. 
kim podobieństwa. treści fimu 
do" spraw, | wydarzeń, „ozieją” 
cych zię w 1eR wlasnych war. 
Satach! pracy. 

Dyskusja odbyła się w ra- 
mac stałej siej prowadzonej 
Si kilku, pies przez re. 
dakcję.„ałosm. Ronotniczego" 
Pwydaai Artyst. Programowy 
WEF w Łodzi. Dotąd Korespon: 
denei tabryczni dyskutował po 
pokazach. /ę "nasi. - filmach: 
Hilary Smith, odkiywa Amie: 

kę"; „Lenin. „Gdzieś w Eu- 

Oddział” Z") 





„Że- 


KLUB FILMOWY 
WŁOKNIARZY |. 


Zarząd Główny Zw. Zawodo- 
wego Włókniarzy w Łodzi od 


niedawna organizuje stałe so- 
Botnie pokazy filmowe dla ro-- 
botników "przemysłu  włókien- 
niczego." Na program pokazu 
składają się, poza projekcją 





iabrycznych. 
Impreza. ta spotkałą się z £0- 
m "przyjęciem wiród toz: 

da pracy, tłumnie 





tej akcji na większą ilość pra- 
cujących. wielką, radością 
witamy inicjatywę 1 wysiłek 


iókałarzy Łodzi, Konkretnie 
realizujących © postulat" upo- 
mzechniania_sztoki filmowej. 
W Jednym z następnych nu- 
merów. zamieścimy Teportaż in- 
Zomujący, bliżej o akcji tych 
klubów" umowych. 


P.KsF. W MIESIĄCU 
POGŁĘBIENIA  PRZYJAZNI 
POLSKO.RADZIECKIEJ 


gtębiania"Brzyjaśni = polskora- 
enia "przyjaśni.- polsko ra- 
Śzieckiej_ Polska kronika Fil. 
mowa. postanowie, wydać, trzy 
numery” miesięcznika! fiimowe. 
Bołoz 5 ER. raj te 
ja, Bądzie to montaż 2 
aktuainych "materialów" | ra- 
dzięckich. kronik, fiimowych. 
Pierwszy numer tego mie- 
sięcznika wyszedł Już w końcu 
ubiegłego miesiąca. Następne 
dwa numery wyjdą — dh 
MR otwarcie, trzeci na, zak 
Szenie - miesiąca - pogiębienia 
przyjażni polsko- radzieckiej. 


NOWE POLSKIE 
KROTKOMETRAŻÓWKI 


Wytwómia Filmów Dokumen- 
tarnych zakość realizację 
trzech. nowych: filmów krótkot 
metrażowych, z których dwa 
poświęcone są odbudowie War- 


gości zrealizowan? 
przez zespół: produkcyjny P. 
K. F. pod kierownictwem K. 
Gordóna, znajduje się w ostat. 
niej fazie prac montażowych. 
Zdjęcia wykonał O. Samuce. 
włicz wraz z operatorami PKF. 
Drugi z filmów o Warszawie 
pt. „Budujemy'* pokazuje nam 
nowoczesne metody budownie. 
twa, które w znalazły 
zastosowanie przy wznoszeniu 
nowych gmachów 1 osiegli mie- 
szkaniowych stolicy. Film re- 
slizował Roman Banach, zaje” 
cia wykonał Karol Szczeciński 

Zakończono również zdjęcia 
da” filmu" krótkometratowego 
pt, „List górnika”, obrazujące 
80 zycie 1 pracę gorników pol- 
skich. Reżyserował Józet Vo- 
gel, operatorem był Włady. 
sław. Forbert, 





oroczne festiwale filmowe w_ Mariańskich 
Łaźniach organizowane są. jak wiadomo, 
pod haslem walki o nowego człowieku, 
9 doskonalszą ludzkość. 




















Czy festiwal tegoroczny, czwarty z kolei, 
spełni swe zaszczytne zadanie? 


Odpowiedź na to pytanie jest dość klo- 
potliwa.. 







ruszała ważne problemy społeczne | etyczi 
wę walki o poleój | walki o godność ludzką, dawała 
obraz obecnego poniżenia | krzywdy człowieka w 
krajach kapitalistycznych, 


W tym sensie festiwal odpowiadał niewątpliwie 
zamierzeniom, kładł fundamenty pod nowe trady- 
©je, nieznane dotąd na tego rodzaju imprezach 
międzynarodowych. 


Ale często szlachetne intencje któcny się z 
mym, nieprzekonywającym scenariuszem lub wy- 
konaniem, często zamiast prawdziwego humanizmu 
mieliśmy ckliwość, hołdowanie lberalno-burżuazyj- 
mym iluzjom lub 'wręcz hollywoodzką tandetę fil- 
mową — nieszczere próby wiłoczenia pewnych no- 
wych zagadnień w starą, zbanalizowaną formę. 


Krótko mówiąc, w pewnych filmach występowały 
jaskrawo cechy "zdradzające upadek współczesnej 
burżuazyjnej sztuki filmowej (np. Ameryka, Szwe- 
cła, Norwegia). Ż 

Nierównomierność pozłomu i braki niektórych tl- 
mów płynęły z różnie ustrojowych, politycznych, 
kalturalnych, Całość robila wrażenie chaotycznie 
wzniesionych rusztowań zapowiadającej się dopie- 
ro w przyszłości pięknej budowli. 


x 





Trzeba powiedzieć szczerze: o tym, że ambitna 
koncepcja festiwalu znalazła przekonywający wy- 
raz artystyczny, zadecydowały filmy radzieckie. 


„Bitwa Stalingradzka” (l-sza nagroda) z. epicki 
surowością, z umiarem artystycznym, prawie ji 


w filmie dokumentarnym, wolnym od, wszelki 
melodramatycznych zewnętrznych efektów, odiito- 
rzyła prawdę o bohaterstwie obrońców Stalingradu 
4 mądrości jej stratezów. 


Wychowawczo-spoleczne znaczenie tego filmu 
tkwi przede wszystkim w nowatorskim ujęciu pa- 
trlotyzmu | wewnętrznej zgodności myśli i planót 
politycznego | strategicznego „kierownictwa stalin= 

dzką blową — z myślami i czynem narodu rat 
dzieckiego, obrońcy Stalingradu. 


Drusi film radziecki „Spotkanie na Łabieć (Na 
groda Pokoju) śmiało stawia trudny problem demox 
kratyzacji Niemiec w imię światowego pokojąj 
1 dobra narodu niemieckiego. Poprzez logikę wy- 
darzeń wldzimy konsekwentnie pokojowe interna. 
cjonalistyczne stanowisko radzieckich władz oku = 
pacyjnych w Niemczech, a obok imperjalistycza 
dwulicową amerykańską politykę tolerowanię fi 
szystowskich niedobitków, Film ten zmusza (l 
Ślenia, zastanawia mądrym humanirmem, 
rozumiianym, - 


W_„Akademiku Pawtowień porywa widza 
uczonego-twórcy, patrioty 1 nieustępliwego hol 
nika na drodze poszukiwania prawdy. Odtw. 
głównej roli, Borysow, wyróżniony na festiwalu 23) 
najlepszą kteację aktorską, dziękując za nagrod: 
powiedział zebranym, że w kształtowaniu obli 
nowego człowieka widzi najzaszczytniejsze powoła. 
nie artysty. 

Kolorowy film „Miczurin* realistycznie i z roz- 
machem odtwarza również życie wielkiego rosyj: 
skiego naukowca eksperymentatora, choć nie daje 
takiej pełni obrazu życia | sylwetki uczonego 
1 człowieka jak „Pawłow, 


wczoraj i dziś, wojna I pokój, postacie uczonych 


polityków, żołnierzy, bajka | dokument, film na- 
ukowy i fllm dla dzieci, siła radzieckiego patrio- 








;GÓ 
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tyzmu | utrwalenie braterstwa narodów. surowość 
epicka 1 akcenty szczerej liryki — w tak wieło- 
rakich formach wystąpiło fabularne. problemowe 
stylowe bogactwo radzieckiej realistycznej sztuki 
fumowej. 

* 





Tematyka, jej ujęcie społeczne i artystyczne, sens 
wychowawczy. filmów — jaskrawie ilustrowały! zróż- 
miczkowanie ustrojów społecznych, podział świata 
na obrońców postępu | tych, co nadal glęboko są 
związani z ginącą kulturą kapitalizmu. 


W krajach demokracji ludowej fllm ukazuje — 
poprzez walkę narodu x okupantem, poprzez trud- 
ności | radość odbudowy — narodziny nowego czło- 
wieka (choć nie zawsze jeszcze przekonywająco 
1 gtęboko). 


W krajach kapitalistycznych — ofiarach planu 
Marshalia lub jego imperialistycznych sprawców — 
wysuwają się na czoło ciągle nowe i ostre proble- 
my walki z krzywdą spoleczną człowieka, zmag: 
nie się sit postępu z realnym niebezpieczeństwem 
faszyzmu. Te zadania próbuje realizować w tych 
krajach lewicowy odłam w sztuce filmowej. 


Po wojnie najbardziej twórczą, nowatorską rolę 
spełniają realistyczne filmy włoskie. Polski widz 
x uznaniem powitał wstrząsające prawdą, bliskie 
mu + zrozumiałe świetne fllmy włoskie „Rzym, 
miasto otwarte”, „Słońce wschodzi” i inne. Nie- 
stety, w tym roku trudno było ocenić nowe esią- 
znięcia tego typu włoskich filmów, bo rząd wloski 
odwołał swój udział w festiwalu. 


Poza niektórymi amerykańskimi i meksykański. 
mi filmami o wątpliwej wartości wychowawczej 
(właściwie mało" co mającymi wspólnego z kon- 
cepcją festiwalu) — ujrzeliśmy zapowiedź świeżego, 
nowego nurtu w filmie amerykańskim, Film „Zie- 
mia ojczysta, prawie. dokumentarno - kronikarski, 
pokazał w sposób przekonywający istnienie dwóch 
Ameryk i dwóch Światów walczących w Ameryce 
przeciw sobie. Akcja urywa się wprawdzie przed 



































skórka (tlm węgierski) wiosny, jak wiadomo, nie 
ecu 























wojną, ale mocno ujawnione już są w filmie źró- 
dla faszyzacji Ameryki, które dziś przybierają ma 
sile. 


Znamienne, żę na tym waśnie festiwalu filmo- 
wym, gdzie walka o nowego człowieka stała się 
naczelnym zadaniem — 'zademonstrowano kilka 
fllmów z życia górników: francuskich, angielskich 
1 niemieckich. Mimo wad (zwłaszcza w filmie an- 
gielskim „Biękitna blizna* zbanalizowanym pszudo- 
humanistyczną, burżuaryjną manierą) filmy te 
spełniły swą rolę. W ciężkiej, niebezpiecznej, czar- 
nej pracy górnika kształtują się ludzie o czystych 
rekach, zdolni do otlar, do walki o lepszą przy- 
szłość. 


Efekt taniego sentymentalizmu, mglisty huma- 
nizm, wypramy z treści klasowej, sztuczność | nie- 
łyciowość sytuacji, — to wszystko jeszcze nader 
mocno pokutuje w wielu filmach o tzw, tematyce 
społecznej, wyprodukowanych w Danii, Szwecji, 
Norwegii, Francji, Anglii, zademonstrowanych na 
estiwalu: 
* 





W produkcji filmowej krajów demokracji ludo- 
wej na pierwsze miejsce wysunęly się Węgry, zdo- 
bywając powszechne uznanie dla doskonałego filmu 
Piędź ziemi* (Nagroda Pracy). 


Nistoryczny przekrój walki klasowej na wsi — 
temat trudny o słabych tradycjach w sztuce filmo- 
wej — przemówił z tego filmu prawdą polityczną 
i artystyczną. Film ten posiada ogólniejsze znacze- 
nie: zastanawia, zmusza do porównań, wyprowadza 
poza szranki wsi węgierskiej. 





Choć wyświetlany poza konkursem, zwracał na 
siebie uwagę czeski film „500 ccm, pokazując ra- 
pał 1 pasję Klasy robotniczej Czech w szukaniu 
nowych metod produkcji. widzimy, jak rodzi się 
nowy człowiek w Ludowej Republice Czechosło- 
wacji. Temat wprawdzie jeszcze pobieżnie potrak- 
towany, ale interesujący sam w sobie. 


Ogólna uwaga, jaka się nasuwa po IV Międzyna- 
godowym Festiwalu w Mariańskich Łaźniach, 

$że kraje Demokracji Ludowej (łącznie z Polską) 
mie wypłynęły jeszcze na szerokie wody, nie mozą 
|sie poszczycić na razie poważniejszym dorobkiem 
, produkcji filmowej w ukazaniu nowego człowieka 
na tle nowej rzeczywistości społecznej, Jedna ja- 


skim — nasza produkcja (spośród Republik Ludo- 
wych) najbardziej może zbliżyła się do zadań, jakie 
postawił festiwal. Film „Za wami pójdą inni" — 
; choć nie dorównywał stie humanistycznej | arty- 
stycznej „Ostatniego etapu" (co podkreśllia prasa 

Poruszył widownię, uchylając rąbek_ tra- 
lemych bohaterskich zmagań narodu polskiego 
2 okupantem, 


Mprawdziwy 1 zasłużony sukces zdobyła nasza 
krótkometrażówka „Nowa wieść (nagrodzona), pro- 
sto i przekonywająco ukarując drogę wielkich 
przemian na wsi. polskiej. 


Wesglo śmiala się widownia na pokazie naszego 
„Skarbu* (poza konkursem), 


isumowując wyniki festiwalu — można, stwier- 
6, że odznaczone filmy polskie wyróżniają się 
porównaniu z produkcją pokrewnych sobie kra- 
jw) szeroką skalą form | tematów (dlugo | krótko- 
metrażowe. poważne | komediowe, okupacyjne | z 
okresu odbudowy), wartościami 'reżyserii | gry 
aktorskiej, mimo iż są w nich jeszcze poważne 
braki formalne | techniczne, Fotografia często po- 
zostawia dużo do życzenia (w porównania z la- 
nymi), brak nierzadko zwartości kompozycyjnej, 
nużą ałużyzny w „Za: wami pójdą inni". 
Narodziny nowego człowieka poprzez bohater- 


stwo walki | patos odbudowy — czekają jeszcze na 
realizację filmową. 















a „ruin bohaterskiego 


Stallnęradu 
(„Wielki przełom”, zi 


„Bitwa, Śtallnsradz: 
kn) poprzez siepg "1 "góry Krymu 
ytrzeci "wturmi) 02 w płonące: ulice 
Berlina". („Upadek "Beriina:) "prowadzi 
nas. radziecka | klnematogratia "szlakami 
Dolowisk największej wojny w. dziejach 
Jaki taj wat, ayspaniakzeka >. Grunwaldu 
Jaki w_tej wojnie. zgotowala”siowiańszczyznm get. 
mańskiemu najeźdźcy, + s 


Tworząc kronikę drugiej Wojny Światowej ra- 
qziecka "klmematografia" apelnia -Aomiosie" potianc 
pictwo,, pstoryczke -utrwalakąc "dla "nast aią 
rzyszłych pokoleń "obraz gigantycznych "zmagań 
jzzai rądzicckiej 1 narodów radzieekieh 4 ua 
szat erowskim, który nióśt zariadę milionom 
ludzi i calej cywilizacji, >, 


Madzieccy filmowcy nie ograniczają się do 
przekazania w przyszłość. obrazów-dokumentów. 
Ich filmy służą celom jeszcze bardziej doniostym: 
Oto na ekranie w serii monumentalnych filmów 
przeprowadzona zostaje pelna, analiza samej wojny 
I josu ludzkiej jednostki w jej piekielnym ognia, 
losu narodów 1 walczących armii, 


Arcytrudna praca najlepszych radzieckich sce- 
marzystów, reżyserów, operatorów, aktorów, służy 
w tem sposób najbardziej ważkiemu celowi na- 
szych czasów, OBRONIE POKOJU! 


Filmy radzieckie o drugiej wojnie światowej — 
to niezastąpiona „pomoc wychowawcza” dla tych 
wszystkich polityków, uczonych, artystów, Tudzi 
dobrej woli, którzy walczą 0 bexpleczeństwo na. 
rodów, piogżac na caly Śwlat: — „już nigdy. wię. 
cej. wojny! 


Ma się rozumieć, filmy te nie spelniiyby nale- 
życie lego szczytnega ' poslannictwa, gdyby "ich 
poziomowi 1 treści ideowej nie odpowiadala do- 
skonala forma artystyczna. 


Filmy te są dlatego również  wstrząsającym 
obrazem wojny, bo są prawdziwe dokumentarnie 
i artystycznie doskonałe w pełnym tych słów. zna- 
czeniu. Ich autorzy stworzyli zupełnie nowy 
styl Są to tllmy nowatorskie. Nie w nich. nie 
ma 2 fabuły literackiej, z funiazji pisarza. Sama 
historia pisała treść tych fllmów na szlakach 
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Michat Cziaureli, scenarzysta | reżyser filiu „Upadu 





Berlina 





wojny. Bohaterami ich są uczestnicy bitew o Sta. 
linsrad, Krym, Berlin, Lecz ani „Trzeci szturm 
ani „Bitwa Stalingradzka* ani ostatni (w sensie 
chromolozicznym) film z tej seril „Upadek Berli- 
na — nie są” filmowymi - kronikatni, 






Zarówno Sawczenko, Pietrow jak i_Człaureli 
wybierają z przebogatego materialu historyczne- 
go tylko to, co dla fllmowanych dni było najbar- 
dziej charakterystyczne, typowe, i tworzą syntezę 
wojny od wielkiego przełomu 'pod Stalingradem 
do ostatecznego pogromu wroga w jeko gnieździe 
— w. Beniinie. 


Czlaureli w „Upadku Berlin 
o krok dalej Od swych _ kolegów, współtwórców 
kroniki drugiej Wojny Światowej. „Upadek Ber. 
lina" rozpoczyna się eplzodami z życia zwyklego 
radzieckiego człowieka, Aleksieja Iwanowa. Imię 
i nazwisko jakże typówe | powszechne na nie: 
zmierzonych przestrzeniach ziemi rosyjskiej. 


Otóż ten Iwanow charakteryzuje swoim udzia- 
łem | postępowaniem w dniach wojny i zwycię- 
skiego pochodu na Berlin udzial tysięcy TWano. 
wych, udział narodu rosyjskiego, o Którym Józef 
Stalin w przemówieniu do armii radzieckiej w 
dniu 24 maja 155 roku powiedział że „posłada 
Jasny rozum, wytrwały” charakter | cierpliwość 
Te zalety charakteru narodowego były donio: 
stym współczynnikiem zwycięstwa 1 slusznie się 
stało, że nutorzy filmu „Upadek nerlina* postać 
cią Aleksiejewa Iwanowa uwypuklii ten zwią” 
z6k_ między: charakterem wyda. 
rzeń historycznych. 


scenariuszem, który stanowi 
dego filmu — 'reżyser M. Czlaureli "(autor 
wielkiego filmu „Przyślęga”) pracował wespół 
£ pisarzem P. pawienką. Ta ścisła współpraca 
reżysera z pisarzem dala scenariusz logicznie 
skomponowany, a pozwalający reżyserowi i operato- 





poszedł jeszcze 








ludu a biegiem 





fundament 








rom na rozwinięcie w ramach zwartej dramaty. 
cznej konstrukcji bogactwa twórczej inwencji w 
operowaniu materialem najbardziej ciekawych 






1 autentycznych epizodów. 


Należy na zakończenie dodać, że będzie to film 
kolorowy. 
3. BRUNICZ 


„MIASTO SVÓW* 


Klika lat spędzonych w Hollywogd podczas 
wojny” dało M Kalatożowowi, wybitnemu fi 
mowcowi radzieckiemu, sposobność do grui 
łownej oceny zarówno filmu amerykań- 
sklego jak i stosunków: panujących w prze- 
myśle filmowym. Fragment jego wspomnień 
zamieszczamy w obszernym « streszeżeniu, 




































































„Miasto snów” — tak nazywają w Amery- 
ce Hollywood. W mieście tym można znaleźć 
duża gościnnych ludzi. Odnieśli się oni do 
przyjazdu przedstawiciela kinematografii ra- 
dzieckiej życzliwie. 

Reżyserzy, scenarzyści | aktorzy interesują 
się bardzo osiągnięciami radzieckiego filmu. 
Prestiż kinematografii sowieckiej jest bardzo 
poważny ich twórczych pra- 
cowników na całym świecie. 

Już w pierwszych dniach pobytu w tym 
mieście otrzymałem mnóstwo zaproszeń od 
filmowców, którzy chcieli się dowiedzieć, jak 
stawia się film radziecki po_spustósze- 
niach wojennych. Czy naprawdę zbudowano 
na wschodzie. w. Ałma-Ata, wielką wytwóc- 
nię? Kto realizuje filmy i w ogóle co kto 
robi? 

Pokaz radzieckich filmów wywoływał nie- 
zmiennie głębokie wzruszenie | szczere po- 
chwały. 

Jednakże — jeżeli mistrzowie filmowi ob- 
jawiali żywe zainteresowanie dla sowieckiej 
kinematografii, to — na odwrót gospodarze 
Hollywood, kierownicy wytwórni, powitali 
mój przyjazd spiskiem milczenia, 

Studia hollywoodzkie. ochraniane przez po- 
licję, okazały się dla mnie _ niedostępne. 
Czyżby za tymi ścianami odbywały się zdję- 
gia ostatnich osiągnięć techniki wojennej? 
Tym chyba tylko można by tłumaczyć tajem- 
nieę aż takiej ostrożności, 

— Nie ma tam żadnych tajemnic wojsko- 
wych — odpowiedzieli mi na to znajomi. 
W trzech studiach dokręca się ostatnie sceny 
muzyczno-tanecznych filmów o wojnie, są to 
już jednak ostatnie filmy na tematy wojen- 
ne. Nie będzie ich więcej. 

"Tak więc radziecki przedstawiciel nie moż 
odwiedzać ateliers. Nie chcą mnie tam po 
prostu wpuścić 

Pierwszej nocy, gdy cały nasz dom pogrą- 
żył się we śnie, roziegł się dźwięk dzwonka. 
Na progu stanął uśmiechnięty człowiek w po- 
licyjnym mundurze, Przeprosił za zakłócenie 
spokoju, nazywając siebie „nocnym aniołem”. 

Po kilku żartach anioł ów wszedł do mie- 
szkaniafbez zaproszenia i wygłosił do nas na- 
stępujące przemówienie: 

„Sowiecka pani | sowiecki pani 
cie, co to jest Ameryka, Obok was 
skonale znany całemu światu filmowiec, Ce- 
cil de Mille. Nasze „Towarzystwo ochrony 
własności”, ofiarowało mu swe usługi, gwa- 
rantując za czterdzieści dolarów miesięcznie 
zupełnie nietykalność jego majątku. Cecil de 
Mille odmówił. Skąpstwo to zemściło się na 
nim fatalnie. Po dwóch dniach, kiedy Cecil 
de Mille z małżonką byli na przyjęciu u przy- 
jaciół — dosięgło ich nieszczęście, Nieznani 
Sprawcy wdarli się do mieszkania i skradli 
kosztowności na sumę stu tysięcy dolarów. 
Taka jest filozofia Ameryki. Od was, oby- 
watel: sowieckich, towarzystwo nasze weźmie 
mniej niż od kapitalisty, Bezpieczeństwo 
Wasze będzie kosztowało tylko 16 dolarów 
miesięcznie, jeżeli dacie nam klucze od do- 
mu, lub 20 dolarów bez kluczy”. 

— I, oczywiście, zgodził się pan? — za- 
miał się pewien mój znajomy. gdy opowie- 
działem mu o tej nocnej przygodzie. I 
dobrze pan zrobił. Macie teraz zapewnione 
całkowite bezpieczeństwo mienia. 

= Czy pan jest tego pewien? 

— Oczywiście. Wszyscy doświadczeni wła- 
mywacze i złodzieje pozostają na służbie roz- 
maitych „Towarzystw ochrony własności” 
i pozbawieni są prawa przejawiania samo- 
dzielności. Towarzystwa te podzieliły Holly- 
wood na ściśle rozgraniczone stery wpływów. 

— A czemu zniżka za klucz? 

— 1 to zrozumiałe. Obecnie urzęduje tutaj 
komisja do śledzenia działalności antyamety- 

ńskiej, co oznacza w istocie „wykrywanie 
czerwonego niebezpieczeństwa”. Od czasu do 
czasu przewodniczący łej komisji aranżuje 
sensacyjne _„demaskowanie komunistycznej 
działalności" w Hollywood. „Nocny anioł* rozu- 
mie doskonale, że pan jest osobą interesującą 
dla tej komisji, i że za klucz od pańskiego mie- 
szkania komisja zapłaci „towarzystwu” grube. 
pieniądze, M. KAŁATOZOW 















































































Tradycyjne międzynsrodowe festi 
wale filmowe, organizowane w W 
necji od r. 1832, miały gorsze | lepsze 
lata. Gdy wznówlono je po ostatniej 
wojnie, przez pewien czas odnosiła 
się wrażenie, że Biennale stanie się 
istotnie areną, na której najwybit 
niejsze dzieła” kinematografii śwlato- 
wej walczyć będą o palmę pierws: 
stwa. Wydawało się, że wśród iera- 
jów biorących udziił w festiwalach 
znajdą się wszystkie ośrodki filmowe 
Europy, Ameryki | Azji, że obiek- 
tywna ocena międzynarodowego jury 
wyróżniać będzie spośród dziesiątków 
filmów, reprezentujących różne ide- 
ologie 1 różne kierunki artystyczne, 
te utwory, które wnoszą nowe, cer 
ne wartości do dorobku sztuki fil- 
mowej. 

Dziś wiemy, że tak nie jest | być 
nie może. Biennale zostało. bezcere- 
montalnie podporządkowane  anglo- 
amerykańskim "racjom politycznym. 
Westiwal stracił prestiż I znaczenie 
jako imiędzynarodowa Impreza kul- 
turalna, Tym samym traci sens arty- 
styczny. Staje się po prostu nieporo- 
zumieniem. 








Oto dowody: 

1. Wskutelć stosowania bezsensow- 
nych przepisów regulaminowych eli. 
minuje się niewygodnych, zbyt moc- 
nych partnerów (przykladem — sto- 
sunek do Związku Radzieckiego — 
© czym pisał w 16 numerze „Filmu 
1. Bolszakow) | ogranicza ilość kra- 
dów uczestniczących w festiwalu. 
Rezultat jest taki, że w tym roku 
demonstrowało swe filmy zaledwie 
szesnaście. krajów, 

2. Ulegając dyktandu politycznemu 
VU. s. A. toruje się drogę do nagród 
wyłącznie: kapitalistycznym produk 
cjom filmowym, traktującym film 
przede wszystkim jako objekt handlu, 
a nie jako dzieło sztuki, 

3. Jury skompletowane pod naci. 
sklem włoskich sfer rządowych przy- 
zmaje nagrody wg wygodnego dla 
śwych mocodawców rozdzielnika, co- 
raz mniej licząc się z opinią kryty- 
kd” i bardziej wyrobionej. publiczności, 





Przebleg | wyniki tegorocznego te- 
stiwalu potwierdziły te bardzo  ja- 
skrawo. Ryllśmy świądkami już na- 
wet nie zmierzchu weneckiej Bienna 
le, ale jej całkowitej kompromitacji. 
Hmprezy wenecka nie różniia się ni- 
czym od podobnych przedsięwzięć, or- 
ganizowanych w innych krajach za- 
<hodnio-europejskich, co w zestawie- 
niu z jej wielkimi ambicjami i pewną 
tradycją — tym wyraźniej świadczy 
o upadku. Zeszła do rzędu jednego 
2 objawów tegorocznej epidemii festi- 
walowej, obliczonej na. wzmożenie ru. 
Shu tutystycznego w popularnych, 
lecz ostatnio podupadających  luksu! 
sowych miejscowościach — rozrywko- 
wo-wypoczynkowych. 

Jak wyglądają oficjalne wyniką Bien- 
nale? 

Pierwszej nagrody nie otrzymał film 
amerykański. Decyzja jury była rów. 
nie bohaterska, co_ rozpaczliwa: 
srodę przyżnano filmowi reż, HQ G. 
Clouzota „Manone (Francja), opar. 
temu na powieści Próvosta, (Omówie- 
nie treści tego filmu znajdą Czytel 
nicy w zamieszczonej w bieżącym nu- 
mierze korespondencji z Paryż 


Cala ta historia, będąca obrazem 
kompletnej degrengolady moralnej 
bohaterów 1 teh środowiska 
jest bardzo sugestywnie wyreżysero- 
wana, a równocześnie stanowi wy- 
mowny przykład upadku i tematycz- 
mych bezdroży współczesnej sztuki 
zachodnio-europejskiej, nie tylko fil. 
mowej. 

Na jednym z następnych miejsc zna- 
lazt się film amerykański reż Anatola 
Litvaka „Kiębowisko wężówe, 
Akcja jego toczy się w domu obłąka: 
mych. Olivia de Havilland odtwarza 
rolę psychicznie chorej, poddawanej 
Serii szoków elektrycznych. Wszystkie 
te zabieki, którym towarzyszy niesa- 
mowity krzyk pacjentki, oglądamy 
dokładnie na ekranie, Sceną kulmi- 
nacyjną jest bal wariatów obojga plci. 

Jury umotywowało nagrodzenie fll- 
mu tym, że ukazuje on bardzo drama- 
tycznie ” pewien wypadek kliniczny. 





















Ceelle Aubry — odtwórczyni roli tytulowej w filmie ftancuskim „Manon' 
rea. H. J. Clouzota 


Scenarzysta | reżyser otrzymali tym 
samym bardzo wyraźną zachętę do 
dalszego poszukiwania tematów w_0- 
branym przez kiebie kierunku. Ki- 
nematografii światowej grozi więc 
nowa seria filmów z życia umysłowo 
chorych. 

Olivia de Havilland otrzymała na, 
grodę 7a najlepszą kreację kobiecą. 
W tym wypadku jury weneckie po: 
wtórzyło posłusznie decyzję amery- 
kańskiej Akademii Filmowej sprzed 
klika miesięcy. 

Joseph Cotten, nagrodzony za_naj- 
lepszą kreację męską, jest niewątpli- 
wie bardzo dobrym aktorem — ale 
jego oszczędny w wyrazie sposób 
gry nie uratował fiimu „PORTRET 
JENNY* (USA), skłaniającego się ku 
jsklemuś dawno zapomnianemu eks- 
presjonizmowi, 

Innym kwiatkiem na filmowej ni- 
wle było nagrodzenie za reżyserię Au- 





gusta Geniny, twórcy flimu włoskiego 
Niebo nad blotami«, będącego 
lografią niejakiej Marii Goretti, mło- 
dej wieśniaczki, która wolała zginąć 
niż ulec napastującemu ją chłopako- 
wi —'t obecnie ma być uznana za 
Świętą. Film ten, uwieńczony poza 
tym nagrodą prezesa rady ministrów, 
ma charakter pseudorealistyczny, pry- 
mitywnie odmalowuje postać boha- 
terki i ma żle wyreżyserowane sceny 
zbiorowe, Aktorzy wzięci z życia nie 
zostali należycie  wykorzystani. Film 
Jest oczywiście popierany  wszelictmi 
śilami przez sfery klerykalne, Warto 
zwrócić uwagę na osobę jego autor: 
Augusto Genina był swego czasu Czo- 
lowym reżyserem. faszystowskim. Ni 
kręcił frankistowski fllm_ „Alcazar« 
1 antyaliancki wojenny obraz „Ben- 
gazie, Obecnie, jako twórca „Nieba 
nad botami, wraca via Watykan na 
swe dawne filmowe pozycje. 












Donald Thompson — bohater filmu amerykańskiego „thc Quiet one” 


NIEPO 


wyraźną kokieterią wo- 
bec_ niemieckiej produkcji 
filmowej w strefach za- 
chodnich było_ nagrodzenie 
„Ballady berlińskiej: 
Gatyrycznego fllmu reż. K. 
A. Stemmie, który ukazuje 
troski | radości życia Sza- 
rego człowieka w powo. 
jennym Berlinie. Mimo za- 
pawnych momentów, film 
ten jest wątpliwą " próbą 
Obrachunku z dzisiejszą 
rzeczywistością _ niemiecką 
1 jej przyczynami. Plosen- 
ka a symbolicznej „pocze- 
kalni życie, w 


której 

Niemcy czekdją na nowe, 

piękne czasy, brzmi dość 
niepokojąca. 

catkowicjij* |Wleporiza: 
mieniem bylo przyznanie 
nagrody za najlepszy sce- 
nariusz filmowi francuskie. 
ma reż. Jacques Tatl 

zleń  śwląteczn. 

st to komedia sytuacyjna 

dobrze zroblona, ale opar. 

ła niemal całkowicie na 

gagach | popisach  grote- 

Skowego aktora „Jacquesa 

Tati w roli wiejskiego 1i- 
stonosza,  wyprawiającego 
nieprawdopodobne | harce 

na rowerze. Ale co to ma 
wspólnego x prawdziwą 
twórczością | seanariopisar- 

ską, którą uznajemy dzić 

za jeden z rodzajów lite- 

ratury pięknej — Bóg ra- 

<zy_ wiedzieć! 

Jak wiadomo, filmy me- 
ksykańskie, kręcone przez. 
znakomitego operaotra Ga. 








briela_Flgueroe, | zbierają 
już oa kilku "lat" laury 
za  majlepszą fotografię. 


Jury festiwalowe | tym ra. 
zem nie odstąpiło od sza- 

blonu: Figueroa dostał na- 

grodę za fllm „Maląuerida", 

mimo e fotografia w tym 

filmie nie wysuwa się spe- 

Gjalnie na plan pierwszy, 

lecz stanowi tylko jeden 

z Jego równorzędnych ele- 

mentów artystycznych. 

Ażeby fllmy angielskie nie ponie: 
sly na festiwalu -caikowitef klęski, 
przyznano dwom z nich) (ęK 
Hiearts and Coronets" | „Ostętnie dzń 
Dolwynu*), na pocieszenie, NSZrOdY 
za scenogratię | muzykę. Równie. 
brze nagrody te mokło otrzymać pięć 
innych. filmów. 

Pełnometrażowa wloska kteskÓWKA 
„KÓŻA BAGDADU* okazała się po: 
Tonloną przyrodnią siostrą | dlst 
neyowskiej „Królewny Śnieżki, 

Oto niektóre z głównych nieporoza: 
mień tegorocznego festiwalu went 
kiego. 

Jedyną nie budzącą zastrzeżeń po 
zycją jest nagrodzenie filia amiex 
rykańskiego reż. Sydneya Mayersa 
The Quiet one" - (MIItĄCy) 
Jest to fllm naprawdę niezwykły | 
z wielu względów zasłuzuje ma Bacz. 
ną uwagę. Tematem jego jest Bistorią 
murzyńskiego chłopca z Harlem, 
który wskutek strasznych warunków 
życiowych staje się dzieckiem opar 
szczonym, bezdomnym | trafią da 
szkoły poprawczej, zdzię brutalnie 
słkrzywioną psychikę dziecka leczą 
dość osobliwe metody wychoWEWCZE, 
Główne walory, tego obrazy = 4a 
głębokie 1 bardzo filmowe potrakte 
wanie ciekawego problemu psychol: 
gicznego, na wskroś realistyczny Chme 
rakter, zwłaszcza gdy chodzi 0 odz 
zwierciedienie warunków tycia w 
dzielnicy murzyńskiej, 1 doskonała 
gra głównego bohatera. 

Ten bardzo interesujący fllm ze- 
stał zrealizowany minimalnymi środe 
kami pora komercjalną produkcją 2: 
merykańską | przez cztery lata mie. 
byl wyświetlany w kinach Ua 8, AU 
z tej prostej przyczyny, że bohaterem 
dego jest Murzyn. Dopiero piedawzo 
kupit go za bezcen pewien_ Sprytny 
właściciel biura wynajmu | przywiózł 
do Wenecji. Film został przyjęty do- 
skonale, krytyka 1 publiczność oceniiy. 
Eo bardzo wysoko i chcąc mie EHe3€ 
jury festiwalowe musiało go, Nagzo* 
Qzić obok „Klębowiska wężówe „Bale 
lady berlińskiej". Ogólna opinia kry- 
tyki typowała jednak „The Quiet onet 
na pierwsze miejsce w ogóliej klasy 
fikacji, 

Tyle o fllmachJaureatach fegorocz 
nej Biennale, O Iilmach nienzgrodzo- 
nych pomówiny w następnym mie 


mierze, 
ZBIGNIEW PITERA 
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ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU MA RECEWJĘ 


I NAGRODA 


ULICA GRANICZNA 


W_ naszym niewielkim jeszcze tlo- 
ściowo_ dorobku " wyprodukowanych 
po wojnie filmów z dumą mo. 
żemy pochwalić się już drugim dzi 
łem na skalę światową: jest nim film 
pt. „Ulica” Graniczna", 


„Bezustanne napięcie, z jakim śledzi 
się akcję filmu, 1 niezatarte wrażenie, 
jakie on pozostawia —* dowodzi, że 
autorom udało się w doskonały spo- 
sób uniknąć zasadzek, jakie czyhały 
na nich przy realizowaniu tak trud. 
nego tematu: ckliwości, | sztucznego 
paietyzmu. Prosty i zwięzły scena- 
głusz prowadzi nas jasno | konse- 
Xwentnie przez tragedię narodu ży- 
dowskiego od czasów bezdroża sa 
cyjnego, ał do tragicznego końca 
warszawskiego getta. 


Widok małego wzruszającego Di 
widka, który spragniony towarzystwa 
rówieśników biegnie na podwórko 
bawić się z dziećmi | następnie wra- 
ca 2 zabawy mokry i wyśmiany — 
boleśnie ściska serce współczuciem 
i wstydem za przejawy bezmyślnego 
antysemityzmu. Tragedia - dziecka 
zawsze wstrząsa silniej niż tragedia 
doroslego człowieka, który mógł na 
nią zasłużyć w pewnej mierze swo- 
im postępowaniem. Dawidek nie za- 
shużył_na_nią niczym, Doskonale po- 
myślane było wprowadzenie do akcji 
postaci dra Białka. Ten Żyd, który 
Chce ukryć swoje pochodzenie z mi. 
lości do dziecka — obrazuje skutki 
działania antysemityzmu. W ten spo- 
sób zagadnienie pokazane zostało z 
różnych stron. 


Drugą zaletą scenariusza jest wpro- 
wadzenie, obok walczących działaczy, 
postaci starego  Libermana, jako 
przedstawiciela ginącego, już" niemal 
mużealnego świata. Gdy pokazujemy 
teraźniejszość, dobrze jest dla uwy. 
puklenia charakterystyki pokazać gl 
bę, z której ona wyrosła. Pełna szi. 
chetności, "mądrości 1 spokoju. postać 
starego Żyda, w zestawieniu z pięk- 



































na postawa Natana zdaje się mówić: 
„Patrzcie, "z jak szlachenej gleby 
zyrosłem. Mam prawo do życia, Żyć 
eheę 1 to życie sobie wywalczę”. Ten 
bunt przeciw wiekowemu. znoszeniu 
pogardy — to wola położenia kresu 
<lerpliwemu czekaniu. Natan, poka. 
zany sam, byłby tylko jednym z wa; 
szawskich powstańców. Natan poka: 
zany na "e Libermana, to obudzon 
młodzież żydowska, wyrosła z giną 
cych pokoleń  Libermanów. "Nie było 
prawdopodobnie” założeniem twórców, 
aby postać Libermana tak silnie za” 
dominowała nad całym filmem — Go. 
konała tego świetna kreacja Godlka. 
T należy cieszyć się, że — choć może 
mimo. wol zosta” stworzoną „po. 
stać, na' miarę epopei, postać," która 

Jałach”pożwóli nam "spojrzeć na 
wiat, który” już minął, 


Natomiast wadą scenariusza jest — 
molm zdaniem — zakończenie histo- 
ril Dawidka. Popełniono tu niekon- 
sekwencję. Przyjmujemy z_ radością 
fakt, że stary, opanowany fatalizmem 
świat Libermana kończy się, a po- 
wstaje świat Natanów, Nalah — to 
pierwsze pokolenie obuidzonych z ta- 
talistycznego letargu. świadomych 
celu, walczących Zydów. Po nich_na- 
siępuje pokolenie Dawidka — zdawa. 
loby się umocnione j jeszcze bardziej 
odległe od Libermanów. Ten psycho- 
logicznie bardzo mocno narysowany 
chłopiec. zdyscyplinowany kurier 1 
bohaterski łącznik między miastem a 
odciętym gettem, must wiedzieć, że 
jego rolą | jego obowiązkiem "jest 
wyjść z! przeznaczonego na zagladę 
getła i poza jego murami dalej pro- 
wadzić walkę Natana, niezależnie od 
tego, na co jego dziecinne serduszko 
ma. ochotę. Powrót Dawidka do, getta 
jest załamaniem konsekwentnej nil 
jego postępowania (sądzę, że i za- 
łożeń ideologicznych scenariusza) 1 
jego świadome, zdecydowane bohate! 
stwo x plerwszej części filmu spro- 
wadza do rzędu psychozy, Stwarza to 
dalszywe sugestie: po pierwsze, jako- 


yła przekreślona. skoro 
Dawidek w ostatniej chwili ulegl 
przemożnej sile "mistycznego fatali 
mu przodków 1 poszedł na dobro: 
wolną śmierć; po drugie — ponieważ 
postacie działające w sztuce uważa: 
my za. przedstawicieli społeczeństwa 
= wytwarza się w ten Sposób suge- 
$tla, że naród żydowski musiał ginąć — 
bo”'z takim głodem śmierci życia ża- 
chować nie można. 


Reżyseria, montaż j zdjęcia filmu 
stoją na bardzo wysokim ' poziomie. 
Rozłożenie napięcia scen tragicznych 
4 pogodnych jest znakomite. Świetny 
Jest widok ruchliwej ulicy przedwo- 
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jennej oraz zestawienie jej z, ulicą 
tragicznych żebraków 1  nędzarzy. 
stłoczonych w_ ciasnych murach getta, 

potem ta sama ulica opustoszała i 
zawalona połamanymi szczątkami. — 
Doskonała | pełna dramatycznego 
pięcia jest scena rozstrzeliwania ża. 
kładników. 

Gra aktorska na wysokim poziomie 
1 na” ogół zrównoważona. Staranność 
w obsadzeniu ról widać chociażby z 
nazwisk aktorów, biorących udział w 
filmie, Jednakże powierzenie” błahej 
roli opiekunki Jadzi jednej £ naszych 
najzdolniejszych artystek, znakomitej 
Mieczysławie. Gwiklińskiej, było prze- 
sadą. Należałoby raczej dla niej za. 
chować role, w których moglaby po- 
kazać cały śwój wielki talent charak- 
terystyczny | ogromną siłę: komizmu. 
Nałomiast Jerzy Leszczyński sprawił 
nam zawód tym, że nie wyzyskał 
swego talentu, kreując głęboko tra- 
giczną postać (dra Białka, 

Osobne słowa uznania należą się 
Romanowi "Pai za skomponó- 
wanie pięknej muzycznej, 

















mowę | silę emocjonalną filmu, 
Wartości tego filmu są_ ogromne. 
stanowi on_ przede wszystkim doku- 
ment historyczny dla młodego poko- 
lenia. które nie przeżywało koszmaru 
ubieglej wojny | nie oglądało włas- 
nymi oczami zenenny Żydów. Nieza- 
leżnie zaś od tego ten gięboko humi 
mistyczny film uczy braterstwa, soli 
darności 1 napełnia optymizmem oraz 
wiarą w zwycięstwo postępu. 
H. KOŁACZKOWSKA 


II NAGRODA 


ULICA GRANICZNA 


Nagrodzenie „Ulicy Granieznej* na 
zeszłorocznym "festiwalu w Wenecji 
bardzo słusznie należało się temu nie- 
przeciętnemu filmowi o dużych zale- 





lach_ formalnych 1_ziębokiej treści. 
Właśnie ta treść — pełna ładunku 
emocjonalnego, tragiczna | wzniosła 


a zarazem prosta | pozbawiona fał- 
Szywego patosu — stanowi jego naj- 
istotniejczą wartość. > 

Historia powstania żydowskiego 
warszawskim getcie, to temat zawie- 
rający wiele różnorodnych możliwo- 
ści tak dla scenarzysty jak i dla re. 
żysera. Kopalnia pomysłów, wątków 
i efektów. Ale właśnie dlatego temat 
trudny | niebezpieczny. Jakże łatwo 
w nim o przesadę, o nadmiar wrażeń 
ponurych i męczących lub_o zbył 
blade przedstawienie wypadków. A 
jednak twórcom „Ulicy” Granicznej” 
udało się go w” zupełności opanować. 
Stworzyli film mocny, niezwykle s 
stestywny, pelen praway i wewnątrz. 
nej logiki, Jego bohaterowie 54 nam 
bliscy. Dzielimy ich uczucia, pojmu- 
jemy. reakcje, cała historia" powsta: 
nia rysuje się jasno przed naszymi 
oczami, rozumiemy Jego konieczność 
sens | beznadziejność, odczuwamy at 
mosterę. I to wiaśnie stanowi 0 war. 
tości flimu, podnosząc go na Wyżyny, 
artyzmu, 

Należy: podziwiać umiejętność, takt 
i umiar twórców „Ulicy: Granicznej” 











w gospodarowaniu” tym bogactwem 
temalowym. Trafność wyboru po- 
szczególnych scen: dwukrotny: obraz 
żydowskich sprzedawców ulicznych, 
szwalnia, śmierć starego Libermana 
w_ płomieniach palącego się domu 
oraz wnikliwa charakterystyka głów. 
nych postaci: starego krawca — szli 

chetnego | biernego fatalisty, jego 
zięcia — młodego, nieugiętego" bojo- 
wnika Natana i malego Wnuka, Di 
widka, łączącego naiwność |_ wdzięk 
dziecka Z przedwczesną dojrzałością, 
spowodowaną _tragizmem /przeżyć. 


Mniej przekonywający są_ Polacy, 
występujący w „Ulicy” Granicznej! 
Oprócz Bronka, syna dorożkarza, po- 
magającego ofiarnie j z narażeniem 
wlasnego życia prześladowanym ŻY- 

cie są bez wyrazu. 
rezerwy-antysemita, walczący 
w podziemiu (jedyny mocny moment 
tej Toli, to jego śmierć), żona oficera, 
pauczyćlelka-wychowawczyni, " doroż 
Karz, prawdziwy zresztą tylko dzięki 
dobrej grze Waltera —- wypadli blado 
1 niewiele. wnieśli do fimu. Nielep- 
sze są dzieci polskie, występujące w 
filmie. Jakleś bezbarwne | nijakie. 
Szkoda, że im wszystkim nie poświą: 
cono tylu starań, co postaciom Zy” 
dów, Widocznie potraktowani zostali 
raczej jako ilo, na którym tym wy- 
raziściej rysują się sylwetki bohate. 
rów żydowskich. Nie traci na tym 
wprawdzie historia powstania, sle 
traci film jako całość, Niepotrzebny 
posmak sensacji wnosi. postać małego 
volksdeutscha, kradnącego fotografię. 


Wykonawców trzeba również po- 
dzielić na 2 grupy: lepszych | gor- 
szych. Doskonali są odtwórcy moc- 
nych ról: stary krawiec Liberman, 
Natan, Dawidek | Bronek. Zwłaszcza 
Godik, jako krawiec Liberman 1 Ju: 
rek_Złotnicki jako Dawidek osiągnęli 
w swolch rolach najwyższy poziom 
aktorski. Natomiast aktorzy grający 
słabsze role_nie_potradili teh ożywić 
*lasną inweneją." Najsłabiej wypadła 
Jadzia Broniewska. Z wdzięcznej roli 
dziewczynki żydowskiego pochodze. 
nia, weiągniętej w tragiczny Splot 
wybadków, nie umiała wydobyć ni- 
czego, czym mogłaby wzruszyć. 

Osobne pochwały należą się umie- 
jętnemu montażowi, dzięki któremu 
napięcie filmu mie słabnąc nisdy 
wzrasta wraz z narastającą akcją, 
oraz bardzo pięknej ilustracji mu” 
zycznej Romana Palestra, zespolonej 
najściślej z akcją. Zdjęcia beż ża- 
rzutu, niektóre na bardzo wysokim 


ZR: J. JAWORSKA 


NI NAGRODA 


„OPOWIEŚĆ OPRAWDZIWYM 
CZŁOWIEKU” 


„.bo Istota ludzka nie jest 
żadną ubstrakcją, tkwiącą w 
jednostce. Jest ona w. swej 
rzeczywistości całokształtem 
stosunków społecznych". 


K. MARKS 















































„Opowieść o prawdziwym człowie- 
kil” jest filmem o rzadko spotykanej 
harmonii środków artystycznych, 
Wszystkie elementy sztuki filmowej 
zostały tu wykorzystane z. umiarem 
1 zesiawione po mistrzowsku, przy- 
czyniając się do podkreślenia istoty 
zagadnienia. Treść tego filmu płynie 
glębokim nurtem, ukazując  przeży- 
cia psychiczne bóhatera i fazy roz- 
woju. idei, rzuconej przez. Komisarza 
Worobiewa. Reżyser ani na. chwilę 
nie oddala się od głównej postaci Ml. 
mu, pokazując ją w coraz to innych 
warunkach "| zwraca uwagę na 
Spływ, Jakie te warunki na nią wy- 


w pierwszej części człowiek rzuco- 
ny przez los w ośnieżony przestwór 
jasu — zimno. brak pożywienia, nie. 
korzystna sytuacja, spotęgowana! oka. 
leczeniem nóg. Kontrast między bez- 
względną siłą przyrody a zagublo- 
nym w_lej otchłani człowiekiem, jest 
tu szczególnie widoczny, Czymżć jest 
ów człowiek? Igraszką w ręku. przy- 
rody. Sam jej nie ujarzmi, musi zdą- 
żać szybko do ludzi, swych ziomków, 
do społeczeństwa — lam jego miejsce. 


Tło społeczne druglej części filmu 

jest inne. Cisza 1 spokój szpitala 

sprzyjają kontemplacji i  rozmyśla- 
słowa w tej 











społeczeństw: 
wspólnym etlem, . wspólnymi 

niami: 3 
Część "film ma szezególnie śliną wy- 
mówę _ społeczno-psychologiczną. "Tu 
pohaler jest cząstką "społeczeństwa, 
które wpływa pozytywnie na. kształ: 
towaniu” słę jego charakteru. Dzięki 
pomocy i życzliwości otoczenia, ki 
rowany niezwykle silną Wolą, Osiąga 
Miericsjew w końcu upragniany, €el. 
jest” szczęśliwy, (że "może" znów. latać 
i'walczyć przeciw wrogom” swej oj- 
czyzny. 

Akcja narasta powoli, konsekwent. 
nymi. etapami. W pietwszym śceny 
są, dlugie, milczące, ale Jakże wymo- 
Wne. W” drugim * mokna | zauważyć 
przewagę dialogu i" stałość miejsca 
akcji. Trzeci jest najbardziej uroż , 
malcony, dlalog odgrywa tu "rolę 
równorzędna z obrazem, tempo pod 
koniec wzrasta. Punktem" kulmina. 
cyjnym jest walka w powietrzu ci 
zwycięstwo Mieriesjewa, 


Styl tego filmu odznacza się pro- 
stotą, Która pozostaje w całkowitej 
harmonii z treścią. Tak, jak prosty 
i jasny był cel postawiony przez lot- 
nika, tak, jak jedna, jedyna była 
droga do niego prowadząca — tak 
prosty jest rodzaj formy, jedyny jaki 
mógł być zastosowany bez szkody dla 
całości Hilmu. 


Zastosowano dwa rodzaje zdjęć: 
Jedne "pokazują niebo” 1 Wierzchołki 
drzew, widziane z dołu podczas czoł- 
zania się, drugie — zdjęcia z gór 
pokazujące mały pyłek człowieka na 
le dzikiej przyrody, jak np, wspa- 
niałe zdjęcia w olbrzymim dole pó 
bombie, Zajęcia w szpitalu na tle za. 
mkniętej przestrzeni są niemniej u- 
dane. Filmowano tu bohatera od do- 
łu, co czyni go wyższym 1 wspanial- 
szym od innych. Ciekawe jest ujęcie 
w pierwszych momentach nauki cho- 
dzenia, kledy bohater stol z rozkrzy- 
żowanymi ramionami, opartymi 0 
kule, Przedłużenie szeroko rozstawio- 
nych nóg, osiąsnięte za pomocą świa- 
dla, podkreśla ich sztuczność "1 niez 
pedrmość. 

Pełna harmonia osiągnięta została 
przez zgranie elementów muzyki 1 
dźwięku. Zaznacza się to szczególnie 
w pierwszych momentach filmu, gdzie 
widać tylko gęstwinę lasu. - Charal 
lerystyczne odgłosy  walki' powietrz. 
nej_ wzmagają się, słychać, loskot spa- 
dającego samoloti i nagle wszystko 
urywa się. Cisza. Dźwięki mówią nam 
o losie, jaki spotkał lotnika. Spadl 1 
prawdopodobnie strach na _ chwilę 
przytomność, co zostało zilustrowahe 
tlsżą, Teraz: dopiero zbliżamy się do 
lotnika, który powoli odzyskuje przy- 
tomność. Muzyka z początku. cichut- 
ka przybiera na sile | na wyrazisto- 
ścl, aż staje się zdecydowana | groźna 
w momencie gdy bohater. odzyskał 
całkowitą przytomność wobec niebez- 
pieczeństwa grożącego mu ze strony 
niedźwiedzia. 

Postacie występujące w filmie — to 
ludzie żywi, prawdziwi, Ich gra jest 
na ogół wyrównana. Na czolo wybija 
się P. Kadoczników w_roli Mieriesje- 
wa. Osiągnął on wspaniały sukces 
inteligentną grą 1_po_ mistrzowsku 
wycyzelowanymi gestami. 


Rolę Komisarza Worobiewa odtwo- 
rzył Mikołaj Ochłopkow, laureat Na. 
grody, Stalinowskiej, Powściągliwy w 
gestach | w słowach, a jakże wymo- 
wny w sposobie przekonywania ludzi. 
A. DIklj w roli pozornie gburowa- 
tego kierownika szpitala nie budził 
zastrzeżeń, natomiast jego asysta była 
sztywna 4! nieprzekonywająca. 


M. JANUSZKIEWICZ 






































W czasie gestiwalu filmowego w 
Knokkele Zaute po każdym nie- 
msl długometrażowym filmie _mieli- 
śmy okazję rozmowy z realizatorem 
1/ czołowymi wykonawcami. 


Ten szereg konferencji prasowych, 
odsłaniających kulisy filmu, zapo” 
znawał nas z warszłatem twórczym 
każdego z poszczególnych reżyserów. 


Oto garść owych rozmów. 


JOHNA FLAHERTY POCIĄGA 
DZIKA PRZYRODA 


Twórca, głośnego obrazu „Louisia. 
na story: („Historia z Luizjany"), 
to olbrzymiego wzrostu, siwowiosy 
Irlandczyk _o'_czerstwej, czerwonej 
twarzy i niebieskich oczach. 


Rozpoczął rozmowę od zastrzeżenia, 
że nie należy do twórców holy: 
woodzkich, że jest z „tej , drugiej 
Ameryki", którę nie uznaje goto- 
wej sztampy | seryjnej produkcji 
kryminałów | banałów. 

— Zanim zacząłem kręcić mój film, 
przez trzy miesiące studiowałem w 
Luizjanie warunki życia 1 krajobraz, 
przyglądałem się ludziom t zwierzę” 
łom. Ci ludzie, to Kanadyjczycy. 
mówiący na pół po francusku, na pół 
Po angielsku. Z takiej to rodziny po- 
chodzi mój - trzynastoletni - bohater, 
pbędzający cale dnie na łódeczcć 

jodujący egzotyczne zwierzęta. Wy- 
brałem go na czołowego bohatera, 
bo_ poelągnał mnie swoją dzikością: 
łak jak pociągnęła mnie dzikością 
egzotyczna przyroda, 


— Film mój — powiedział dalej 
Fisherty — nie kładzie nacisku_na 
akcję. chociaż publiczność, jak spo- 
strzegłem, interesuje się akcją. Wy- 
buch” wiertarki naftowej, przywiezie. 
nej jako widomy znak cywilzacji 
da tego kraju, to fakt prawdziwy. 
4okół_ którego" osnułem akcję filmu, 
ale ważniejszy, niż ten wybuch, jest 
codzienny, spokojny tryb życia” tych 
ludzi. ca z mojego obrazu czyni do 
ummónt, 


CZY COCTEAU WYSZEDŁ Z „WIE- 
ŻY Z KOSCI SŁONIOWE: 





Jana Coczeau, znanegi 
go dramaturga, nazywają „panem 2 
wieży 2 kości słoniowej”, zł względu 
na. jego twórczość, oderwany od ży- 

Tymczasem rozmowa z tym, szczu- 
płym, czarnym i żywym mężczyzną 
bezpośrednio po. pokazie jego. filmu 
„Les parents” terribles" - („Straszni 
Todzice”) jak gdyby zaprzecza tej 
opini, 

— Film ten jest przeróbką mojej 
sztuki teatralnej —_ objaśnia <Coc- 
teau. — Jestem początkującym czło- 
wiekiem kina, toteż, zrazu  zamie- 
rzalem tylko utrwalić na _ ekranie 
świetną grę aktorów | teatralnych, 
później: jednak pociągnęła mnie chęć 
pokazania mej "Sztuki publiczności 
masowej, która jest świeższa w swej 
wrażliwości od elitarnej publiczno- 
ści w teatrze, 

Na pytanie, co będzie robił obec. 
nie, Cocteau" odpowiedział: 


— Przygotowuję scenariusz do_fil- 
mu „Orfeusz”, oparty na tym samym 
micię, co 1 moja sztuka teatralna, 
ale w innym ujęciu. Grać będą: Jean 
Marais i Frangois_ Perrier, 


trancuskie- 











SOTNI MOLPIAZY SA ZEDYSNANE 


DE SICA CHCIAŁ ZROBIC FILM 








z realizatorami 


Laureat pierwszej nagrody, twórca 
„Złodziei rowerów”, de_Sica, na wieść 
nagrodzie 
z Rzymu. 
— Chciałem przywieźć ze sobą ma- 
tego Bruno, bohatera filmu — mówi 

















filmowymi 


LUDZKI 


przyleciał samolotem 





Jean Marais i Yvonne de Bray w filmie Cocteau „Straszni rodzice” 





z uśmiechem na inteligentnej, 
pałycznej twarzy — ale to już teraz 
mały niewolnik filmu. Kręci na. Sy- 
cylii film dla Hollywoodu z reżyse- 
rem _Dieterie i Anną Magnani. 

zazna już więcej biedy, ale dla mnię 
już się nie nada do następnet 

mu, bo straci swą naturalność. 


De Sica wyśaśnia, że pomysł „;Zło- 
aziei rowerów” zaczerpnął z pówie- 
Ści, ale rzucił go na szerokie i pa- 
tetyczne tlo społeczne. 

— Jak długo pracował pan nad tym 
filmem? 

— "W _clągu dwu miesięcy opraco- 
wywałem czczegóły scenariusz: 

tem 6 miesięcy wytężonej 
podczas której jeszcze wiele_ pomy: 
słów przyszło mi do głowy. Sam (c- 
mat tego filmu, nieustanne, poszuki. 
wanie "skradzionego roweru, był 
monotonny, więc musiałem z ta mo- 
notonią walczyć. Tworzenie tego ll- 
mu było w ogóle walką. Walka z ha- 
słem ulicy rzymskiej. która stała 
się moim teatrem. Kiedyś pewien 
Anglik powiedział mi: „Jak pan mo- 
że "pracować na ulicy! To piekło", 
To prawda. ale ja chętnie pracuję 
właśnie w tym piekle. Poza tym mie 
siałem walezyć | z ludźmi wybrany. 
mi przeze mnie do głównych. ról fil- 
mu, zanim zrozumieli o co mt Cho- 
dzi, Ale muszę przyznać, że ta wal. 
ka była krótka: trwała zaledwie 10 
dni, 

Czy w filmie tym nie ma wcale 

aktorów zawodowych? 

— Prawie nie ma. Tylko grubas, 
grający przyjaciela, który idzie z bot 
haterem filmu na! targ kradzionych 























Gomiego Swej krzywdy małego prole- 
iariusza. Podpatrzyłem go w chwili 
jak spomiądał na swezo' ojca uw. 
nym wzrokiem : dołu do żóry, 
"Ten, który gra rolę główneko bo- 
nateri, przyprowadził: do male) sw0- 
je dziecko, Dziecka. nie wziąłem, je 
o natomiast zaangażowałem: z miej. 
Żonę bohatera, a matkę małego 
Brunona gra. dziennikarka” rzymska, 
która przyszia ao mnie po wywiad: 
Wywiad dalem, ale jednocześnie na- 
mówiiem ja. By zageała w motm fil- 
mie: "Rerzta, to ludzie z ulicy, gia. 
jący własne życie 1 dlatego praw. 
dziw. Pragnałem stworzyć, film udz- 
TV dzięki tema uniwersalny. Myślę, 
e podobna historia może się zdarzyć 
Maz) kończył tak sm 
Czemu pan_zakończył tak smu- 
ne swój film Dlaczego bohater nie 
odnalazł. swego. roweru? 
De Sica odpowiada z uśmiechem: 
Być może, że logika nakazywa- 
łaby, by mój bohater odzyskał ro- 
wer: ale logika Jest" często” wroglem 
poeżji, a, zresztą. 
Totu zwróci się żywo ku jednemu 
2 'azienmikarzy: 
© pokazałem tu jeden dzień z ży- 
cia człowieka, a proszę mi powie: 
eleć; "czy nie. miał pan: takiego dnia 
życiu, kledy nie mógł pan odna- 
żć swego rowerut 
KAROLINA BEYLIN 
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(reżyser) m uj, Olejniczak (opt 


ślidy” „Nauczyciel wiej» 


3. Nasfeter przy kamerze 





|atysci z etlndy „Nauczyciel 
wiejskićć 





Przygotowania do zajęć w atelier 
Filmu” Polskiego" 


Pierwsze pokolenie młodych samodzielnych filmowców opuści 
w tym roku Wyższą Szkołę Filmową. 

Łódzka WSF jest pierwszą tego rodzaju uczelnią w Polsce, która 
nie tylko szkoli narybek filmowy, ale jednocześnie wypracowuje 
własne metody nauczania. 
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Wszyscy słuchacze III roku Szkoły przeszli bardzo trudny egzamin 
praktyczny: musieli zrealizować krótki film — etiudę. W skład ko- 
legium konsultującego' prace studentów weszli polscy i zagraniczni 
filmowcy, wykładowcy na WSF: — dyrektor szkoły Jerzy Toepli 
reżyser włoski Umberto Barbaro, operator radziecki W. Jakowlew, reż. 
Eugeniusz Cękalski, operator Stanisław Wohl i reżyser radziecki 
Aleksy Zołotnicki. 

W pierwszym etapie studenci obowiązani byli opracować scenariu- 
sze, bądź oryginalne, bądz oparte na znanych utworach literackich. 

Po surowej selekcji kolegium zatwierdziło 21 scenariuszy do reali 
zacji. 

Każda studencka grupa realizatorska otrzymała 600 m taśmy fil 
mowej i możność korzystania z atelier przez trzy dni po B godzin 
dziennie. 


W ciągu 24 godzin musiała więc powstać krótka etiuda filmowa 











Był to śmiały i dość ryzykowny eksperyment, Dzień pracy w ate- 
Jier filmowym kosztuje drogo, a wszystko mogło się przecież nie 
udać, Nie było wiadomo, czy studenci dadzą sobie radę w kierowa- 
niu skomplikowanym aparatem produkcyjnym. 


Byli oni nie tylko reżyserami i operatorami swoich etiud. Praco- 
wali również jako klapserzy, asystenci, elektrycy. 

Praca odbywała się w warunkach zawodowych z pozostawieniem 
studentom całkowitej swobody. Nad stroną realizacji etiud czuwali 
bezpośrednio w atelier reż. Umberto Barbaro i reż. Eugeniusz Cę- 
kalski — pracę operatorską kontrolowali St. Wohl i W. Jakowlew. 





Funkcje dekoratorów, mikserów, kierowników zdjęć itp. spełniali 
również młodzi, dotychczasowi pomocnicy lub zastępcy w tych za- 
wodach — a więc realizacja etiud stała się generalnym egzaminem 
młodych sił filmowych. 

Egzamin dał nadspodziewanie dobre wyniki. Etiudy zostały pod- 
dane najostrzejszemu sądowi: wyświetlano je przed najlepszymi fil- 
mowcami ż całego świata na TV Międzynarodowym Festiwalu Filmo- 
wym w Mariańskich Łaźniach. 

I tu prace studentów polskiej Wyższej Szkoły Filmowej spotkały 
się z niezwykle przychylną oceną fachowców. Etiudy szkolne stały 
się wydarzeniem festiwalu. 

Aktor radziecki Botys Czirkow powiedział o nich, że odpowiadają 
bardziej hasłom festiwalu, niż większość filmów wyświetlanych 
w ramach konkur: 











Mamy zatem pełne prawo oczekiwać, że szkoła filmowa da polskiej 
kinematografii zastęp samodzielnych i twórczych realizatorów. 






Powstanie Wyższej Szkoły Filmowej było możliwe jedynie dzięki 
przemianom, jakie dokonały się w Polsce po zwycięstwie klasy ro- 
botniczej. Rząd Polski Ludowej ocenia w całej pełni rolę i znacze- 
nie wychowawcze i kulturalne filmu, oraz otacza opieką zarówno 
twórców jak i młodych adeptów sztuki filmowej. 

Wyższa Szkoła Filmowa jest ściśle powiązana z nurtem przemian 
politycznych, społecznych i kulturalnych, dokonywających się w Pol- 
sce. Jej zadaniem jest nie tylko wyszkolenie dobrych fachowców, ale 
i świadomych politycznie twórców, przygotowanych do realizowania 
zadań, jakie stoją przed polską kinematografią. 

Z murów Wyższej Szkoły Filmowej wyjdą ludzie, którzy będą two- 
rzyli filmy zgodne z zasadami realizmu socjalistycznego, pełnowar- 
tościowe społecznie i artystycznie. 














Wśród zrealizowanych etiud na wyróżnienie zasługuje „Nauczyciel, 

Obowiązek", (wg II cz. „Rafała z lasu"), „Charaktery* wg Tołstoja, 
„Spotkanie" i „Wśród ruin”. 

Łódzcy zawodowi aktorzy, grający w studenckich etiudach, zgodzili 
się na najniższe gaże, oceniając doniosłe znaczenie szkoleniowe tej 
pracy. 

W. szkole studenci zapoznają się z przedmiotami ściśle filmowymi, 
jak: dramaturgia, scenariopisarstwo, systematyka filmu, montaż, ana- 
liza filmowa, historia filmu, nauka widzenia plastycznego, techno- 
logia filmu itp. realizacja etiud zaznajomiła ich z pracą w atelier, 
a w czasie praktyk wakacyjnych przeważnie przy realizacji filmów 
oświatowych, kręconych w różnych częściach kraju, poznali zasady 
pracy plenerowej. 














B. W. 
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t_ nazajutrz odezwa Komitetu 

|| Robotn. * Socjalistyczno-Rewo- 

») iucyjnej Partii" „Proletariat”. 
wydrukowana w ti 


znajdowali 

swych „warsztatach 1 

szeniach płaszczy, czytali roz 

lakatowaną na murach i płotach. 

Aktywiści partii byl wszędzie, Prze. 
nikali na _ wszystkie fabryki, "prowi 
dzili rozmowy z robotnikami, tłuma- 
czyl, agitowali. Ziarno padało na 
żyzny grunt. Robotnicy | robotnice 
zaczęli się zbierać grupkami, tak w 
budynkach fabryk, jak i w pobliżu 
nich Z ożywieniem omawiali wy- 
tworzoną sytuację, 


Pod koniec dnia pracy, przed_go- 
dziną siódmą wieczorem, w fabryce, 
kierowanej przez Lerchego. bardziej 
zdecydowani zaczęli się zbierać na- 
około Dulęby. 

— Gadaj, co robić — opryskliwie 
rzucił wysoki robociarz o" wpadnię- 
tych policzkach. — Ty to takt ewa- 
niak jesteś, że masz wiedzieć. 


— Ano, pomyślmy razem — odparł 
Dulęba ' spojrzał na_ pochlipujące 
kobiety. — W każdym razie mazanie 
się nie/ pomoże. 


nie inna. 

Niemłoda kobieta o surowej twarzy 
sucho się roześmiała: 

— Nie nam to opowiadać! Tyci £ą- 
tel w to nie uwierzy! Za mało ich 
znamy? 

— Na mój rozum — wtrącił się Pie- 
trusiński — mogą się cofnąć, 


Spojrzeli nań z nadzieją | niedo. 
wierzaniem. 


— Odezwę czytaliście? Jest taki 
Komitet Robotniczy. co o nas myśli 
Jak go posłuchamy, jak  okażemy 
opór, będziemy. bronić naszych. kobiet [ 
nie w pojedynkę, ale kupa, 
się_ przestr 
1 my nie słabi. Strajk drukarzy w 
żeszłyn: roku! pamiętacie? 

Do grupy robotników zbliżył się 
kierównik fabryki, pan: Lerche, 


— Pietrustński! Co to za rozmówki? 
Jan nic nie odpowiedział. 


— Pletrusiński jest zdolny chłopak, 
— przyjaźnie zapiszczał Lerche — ja 
myśię'0 'Pietrusinskim, bo dobry ro- 
Botnik powinien do czegoś dojść, nie? 
Ale nie trzeba dużo gadać, nie trzeba 
polityki, bo wiedy nawet dobry 

botniie może wylecieć na zbity pysk. 

Przy ostatnich słowach znikł przy- 
dazny ton l pozostała jedynie naga 
groźba. 

Pietrustńskiemu zapalił się w oczach 
hamowany gniew. 

— Panie klerowniku. bywa także 
inaczej, 

— Jak? 

— Że wszyscy robotnicy sami prze- 
stają pracować, nie czekając aż ich 
pan” kierownik usunie, T wtedy fabry 
ka staje, a panu kierownikowi koń. 
<zą się zarobki. 

— 0! — gwizdnął kierownik, uni 
do góry brwi. — To tak? A o cóż 
właściwie chodzi? 

— Chodzi o to, że robotnice nie 
są ulicznicami — twardo | dobitnie 
rzekł Pletrusiński Wśród robotników 
rozległ się pomruk wyraźnego popa 
cia dla jego słów. Pan Lerche za- 
marł na środku sali z wyrszem ostu. 
pienia na twarzy. 


Tego wieczora u warszawskiego 
oper'poniemajstea" Buturilna. "odbyła 
się konterencja, zwołana na prożbę 
Xdikunastu czołówych. przemysłowców 
stolicy. 

— Czegóż panowie sobie _ wreszcie 
życzycie? — 'mówił_ znudzony” Butur- 
lin. — Pół godziny słucham | nie nie 
mogę zrozumieć. 

— Ekscelencj wymamrotal, 
wstając z fotela. mały, bezzębny stat 
ruszek. — Socjaliści, 'pędzeni pychą 
1 gorączką mienia, po cudze dobro 
sięgają! 

Nie 0 to chodzi — brutalnie prze- 
rwał ogromny masywny starzec 0 ly- 
sej. pokrytej guzami czaszce, — kt. 
celencjo, pozwól pan, że będę mówii 
po prostu to, co myślę. 

Ober-policmajster skinął głową, 

— Niepokoje wśród robotników 
ciągnął łysy — nie tylko w_propi 
gandzie socjalistycznej mają żródło, 
choć 1 jej skutków negować niespo- 
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sób. Ale, ekscelencjo, sądzę... sądzi- 
my, że nie warto lać'wodę na sacja- 
listyczny: młyn. 

—A któż leje wodę na ich młyn? 
— Ekscelencjo.. sądzimy, że pewne 
rozporządzenie | ekstelencji...| zostało 
wydane nie tyle niewiaściwie, dle 
przedwcześnie. 

Wśród siedzących na fotelach roz- 
legł się szmerek aprobaty. 

— Co panowie macie na myśli? — 
zapytał, chmurząe” się. Buturlin. 
Wstał wysoki, szczupły pan o siwej 
czuprynie i oriim nosie, ukłonił się 
grzecznie 1 wyrecytował: 


-, Rozporządzenie waszej estelencji 
z 10" lutego "dotyczące "rewizji. sanie 
iarno-policyjnej, której mają podie 
ać” wszystkie: robotnice, 
Ober-policmajster groźnie "spojrzał 
na mówiącego 
Nazwiski 

— Stanisław _ Pacanowski, 
żelazne. 

— Aba, No dalej. 
Podniósł się pan Lerche o wypuk 
ym" brzsziei, 

— Fscelencjo, rozporządzenie to 
może 'wywolać opór” robotników. 


Buturlin huknął pięścią w ste 

— Kul nie będziemy -żałować 

— Tak. ekscelencjo, —  piskliwie 
przekłada Lerche — sle gdyby, jak 
się należy spodziewać, utarczki przy. 
brały poważniejsze rózmiary, uclerpi 
na tym przemyśl. 

Buturlin_ wzruszył ramionami, 

— Przed powzięciem decyzji poro- 
zumiewałem się 2 panami. 

Zapadło kłopotliwe milzenie. 

— Dobrze — po chwili rzekł dygni- 
tarz. ziewając z lekka. — Rozporzą. 
dzenie na razie odwołam, Ale żądam 
od panów  najśeiślejszej współpracy 
w walce z fermentami socjalistycz. 
nymi, którą rozpoczną podlegle ri 
organa. Jesteśmy na tropie komórki 
kierowniczej, "Biada  wywrotowcom, 
którzy dostaną się w moje ręce. 


— To leży w naszych interesach 
z uśmiechem powiedział stary pan 
Pacanowski, 

W, sąsiednim pokoju. podpułkownik 
żandarmerii Siekierzyński, mężczyzna 
o czerwonej pijackiej twarzy, Oszpe- 
<onej wielką szramą, rozmawiał z ni- 
skim _pulehnym - wieeprokuratorem 
Jankulio, 


wyroby 


rk 


j 


— wyobraź pan sobie, — mówil, nie 
ukrywając zadowolenia, Siekierzyński 
— że socjaliści | na manie ponoć szy- 
kują zamach. Jesteśmy zatem, można 
powiedzieć, kolegami 'w* nieszczęściu. 


— Och, może to plotki — iekcewa- 
żąco machnął ręką Jankulio, — Jez 
Śli chodzi o zamach na mnie, to 
rzecz sprawdzono. zamieszani są 
studenci, tylko nazwisk jeszcze nie 
znam. Ale na pani 

— Plotki?! — oburzył się Siekie- 
rzyński, — "rakie plotki?! 


— O panu różne rzeczy mówią — 
leciutko gawędził Jankulio, — W Pe- 
tersburgu na przykład słyszałem. 
(Zresztą. nie wierzylem ani przeż 
chwilke). że pan miał w młodości 
jakieś grzeszki na sumieniu. dro- 
biazg, gorąca krew, młodzieńca, sześć. 
dziesiąty. trzeci rok... 
— Co pan chce przez to powiedzieć? 
Nie, nie... Jeżeli nawet coś było... 
Teraz jest pan tym, gorliwszym <lugij 
Jego Cesarskiej Mości. 


Slekierzyńskiemu zaczęła nabrzmie- 
wać szrama na. czole. 

— Pan śmie — wybełkotal, — Pan. 
który wymyślasz spiski w. Królestwie 
dla szybszego zrobienia kariery, 

Jankulio łagodnie machnął ręka, 
Jakby opędzał się od much. 


— Drogi przyjacielu, po cóż stawiać 
sprawę 0d razu na ostrzu noża? Ręka 
rękę i tak dalej, Przystąpmy do o- 
pracowania akcji, którą powierzono 

Śleklerzyński z niechęcią. wzruszył 
ramionami, 

Następnego dnia można było w ca- 
łej Warszawie zaobserwować” wzmo- 
żoną sktywność policjantów, którzy 
odwledzali w swoich dzielnicach 
wszystkich dozorców, sklepikarzy 1 
prostytutki, prowadząc z nimi. jakieś 
pertraktacje, „Pewien. rewirowy. "Bar: 
czysty jegomość o nastroszonych wą- 
sach, złożył m. in. wizytę właściele- 
lowi' niewielkiego sklepiku z mate. 
riałami piśmiennymi przy ulicy Ry- 
marskiej. Długo pokazywał mu ja- 
kaś fotografię, chowając ją zaś do 
vdeszeni, powiedział: 

— Gdyby... kledyś coć... tego... — 
tu znacząc zmrużył jewe oko. 

— Ależ oczywiście, panie rewiro- 
wy, — skwapliwie zgodził się sklepi. 
karz — gdyby kiedyś coś tego, to na- 
tychmiast tego. 


v. 


Pietrusiński, wychodząc z pracy, 
zatrzymał Marię. ach 

—No 1 wygraliśmy, co? — odezwał 
się wezoko: 

Podniosła na niego oczy 1 usiłowała 
się uśmiechnąć. 

— WYBra.. — potrząsnęła głową i 
beznadziejnie dodała: — Kobiela" w 
fabryce nigay nie wyra. Znajdą spo: 
sób,” Mężczyzna moe zię ciskać. 

Przez chwilę szedł obok niej w mil. 
szenie, Dziewczyna zdawała się nie 
zwracać. na niego” uwagi 

> Pewnie. że kobietom jeszcze go- 
rzej, niż: mężczyznom — zgodził Się 
Jan., Umiiki na' chwiię, poczem rzeki 
szeptem: — Ja to mami wiaśnie takie 
ulotka, specjalnie do robótnie.. War. 
to”by' między kobietami porozaawać: 

Maria spojrzała nań z przestrachem. 

— Mój panie — powiedztała błagal. 
nie = iuż"wy nas. lepiej zostawcie 
w spokoju. Już niech będzie. 5ak jest 
byle” gorzej "nie, bylo, "Zawsże,. póki 
1a praca jest, Jakoż się żyje, a jakby 
wypędziik. U nas duża rodzina, male 
jeść” wolają, ojelec" z matką” Sami 
emzystkich nie” wykarmią.. 

— No, dobrze — mruknąl zakłopo- 
tany_ Piętrusiński —  ja' Tam nalekać 
nie myślę, żebyś panna ulotki rozda 
wala. Ale proszę wziąć jedną dla 
siebie, przeczytać. aż 

Znowu pokręciia głową 

—„Już lepiej nie. Mnie z czytaniem 
trudno. 1 — nie trzeba. tego. Ja pro- 
szę pana. niech" pan. więcej domnie 
nie zagaduje, nie dobrego 2 naszej 
znajomości nie wyjdzie: Jeszcze kie 
$0- pomyśli 1 tyle tego, i mnie j panu 
iepież, jak się” nie będziemy” śni 
— jak panna wolisz — odparł Pie- 
drusiński "i "zatrzymał wię: Ona. szią 
niej 
ziNIech to licho — rzeki sam do 
siebie, "przestępując 2 nagi "na "not 
Bo. chwili namysłu. naclinął "czapkę 
na. uszy 4! poszedł w innym kierunku: 


vr. 


Było ich czterech w pokoiku Wa- 
ryńskiego na poddaszu: sam gospo: 
darz, ruchliwy — Kunicki, poważny 


|| Bardowski 1 milczący. Ossowski. 


Gleba zostala przeorana — p 
wiedział Ludwik, obrzucając, przyj 
Siót dobroduszny spojrzeniem swych 
lekko” przymrułonych. niebieskich 0: 
czy, *_ eraz tylko stać, siać. | siać. 

Wstał z żelaznego łóżka, na którym 
dotychczas” siedział, 1 zaczął” dinglini, 
żamaszystymi © krokami chodzić” po 
Por Co omacza_cotnięci 

— Co oznacza cofnięcie rozporzą. 
śzenia  Buturlinat —_kontynwowaj 
Waryński. —* Rząd cotnat_ się. przed 
groźną” postawą  oburzonych. robotni 
Pyra Jw „nasze, zwycięstwo "nad 
zwszęchmocną:""Wiaazą, szerzĄcą "do. 
tąd tylko” postrach 1 krozę. "Takich 
zwycięstw będzie leraż: więcej 

= Wmasach robotniczych "żywo 
wtrącił Kunieki —wzmokia się wiara 
W slię ortanizacji robotniczej. zjawi: 
ło się przeświadczenie o Konleczności 
systematycznej 1" zorganizowanej *0- 
Brony" swych” praw. 

OŁ to Tiidwik Waryński z 
zadowoleniem" skinął" głową, — Koń 
Szy) się okrea_ rozproszonych wąsli: 
ków, zaczyna” się wielki ruch robot: 
niczy. Ale — "spojrzał poważnie w 
skupione twarze przyjaciół — zdawać 
Się na żywiołowość tego ruchu. nie 
wolno, w tym ruchu trzeba Być, tym 
ruchem trzeba pokierować 

Skrzypnęły drzwi, do pokoju, wsu- 
nat” się "niezwykle ponury” pietru 
Sis 

— Jakie są zatem nasze najbliższe 
zadania? © wróci do tematu Ku- 

—żacznijmy od was, Plotrze — 
Waryński skłnął w "stronę. Bardow 
skiego. — wy będziecie” musieli. wzmóc 
działainość agiłacyjną wśród waszych 
rodaków, szczególnie! wśród. oficerów 
zarnizoni. 

Sqdzia skinął głową. 

Wy, Michale, -- rzenikliwe zpoj- 
rzenie "Ludwika padlo na. Ostowskie: 
go pójdziecie na wicś. 2 bibuła, 

W oczach «szewca "odmnalowało. się 
nieme pytanie. 

— Za niańkę do waszego syna — u- 
śmiechnąt się Waryński —> zgodzę się 
tymczasem ja, My" z. Kunickim. zasiać 
jemy, w Warszawie, musimy przygo: 
iować "umowę 2 rosyjskimi: towarzy- 
szami, spodziewam się przyjazdu de 
iegata. "Ta buda. gu się pali, zamiesz: 
kam u was, zgoda? 

Osowski "z. wdzięcznością _uścisnął 
ma dloń 

— As — zapytał Pletrustński 

— A wam trudne zadanie, Pojedzie- 
sle na pomoc naszemu małeniu Du: 
iębie "on jest w Żyrardowie. "Tam się 

aczyna dziać, oto "miejsce. dlA 
Baszych tudz. 








| 
| 
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LEPSZE 
KOMEDIE 


— GORSZE 
DRAMATY 


mi 


LIST Z PARYŻA 


sprawie filmu franeuskiego 
można stwierdzić dwie rzeczy. Po pierwsze: kome- 
die udają się ostatnio dużo lepiej, niż dramaty. 
Po drugie: fllmy w pewnym sensie 'dokumentarne, 
oparte na dobrej znajomości środowiska czy okre- 
ślonego zagadnienia, pociągają publiczność znacznie 
bardziej, niż wielkie obrazy! fantastyczne. 


Zacznijmy od zagadnienia drugiego. Skromnymi 
siłami, bez astronomicznych kosztów, związanych 
z produkcją filmów „wielkich*, nakręcił jeden 
młodych rezyserów uroczą komedię „pedagogiczną” 
pod tytułem „feole buissoniere" (po polsku może 
najlepiej: „Wazary”). 


Rzecz dzieje się na południu Francji, w miejsco- 
wości pełnej lokalnych animozji i konserwatywnych 
przesądów. Dotychczasowy kierownik szkoły idzie 
na emeryturę, jego miejsce zajmuje młody peda- 
£og, kombatant 2 pierwszej wojny światowej, en- 
tuzjaśta nowych metod nauczania. Reżyseria filmu, 
dialogi, gra aktorów (zwłaszcza tych najmłodszych), 
świeżość pomysłów, malowniczość środowiska, cu- 
downe wyzyskanie lrajobrazów — wszystko to 
sprawia, że „łeole bulssoniere* niespodzianie wy- 
sunęła się na jedno z czołowych miejsc w tego- 
rocznej produkcji francuskiej 1 reprezentuje ją na 
festiwalach międzynarodowych. 


Piękny jest film ..Point du jour" („O świeie”) 
reżyserii Łouls Daquin'a, Twórca tego filmu, syn 
górnika, obrał za temat środowisko górnicze w pół- 
noenej Francji. 














Wnętrze kopalni węgla i gabinety inżynierów, 
mieszkanie górnika | kawiarnia, do której górnik 
zachodzi, szyb, którym zjeżdża, 1 korytarze, który- 
mi zdąża ku miejscu pracy, miejsca przechadzek 
młodych par na tle „hałd”, sam nawet pył wę- 
głowy pokrywający twarze 'mężczyzn i dziewcząt 
podczas pracy — wszystko to pokazane jest z 
akcentem ujmującej prawdy. Scenariusz filmu, 
opracowany przez Daquin'a wspólnie z Viad, Po- 
snerem, nie ukrywa żadnej ze smuinych stron 
górniczego życia, ale też trafnie | porywająco 
umie pokazać jego wielkość. Jednym z najpięk- 
niejszych epizodów jest bunt młodego chłopca 
(prawie dziecka), który nie chce być górnikiem | 
pragnie zdobyć! zawód nie skazujący człowieka 
na życie tak trudne i ciężkie, Ale krótki pobyt 
w kopalni przekonywa młodego buntownika, tle 
uroku może zawierać górnicze życie: chlopiec się- 
ga sam po automatyczny wider. 











or RANE RA GSC, 

0 sem z | Ma „O świcię* reż. 1. Daq 
ZANE OSACE KZT RCZERZIZTNMA 

Życie górników francuskich ma w sweg historii 
karty bohaterskich walk prowadzonych przed pierw- 
szą wojną światową przez przedstowicieli związku 
zawodowego, oraz nowych bojowAików, w Których 
oddali życie ludzie najlepsi, bojów Ruchu Oporu 
przeciw najeżdzey hitlerowskiemu: Krótkie, epizo- 
dy retrospektywne, obrazują. specyficzne na. kopalni 
metody” tej walki 1 losy walczących. 


Wśród młodych górników znajduje się m. in. 
Polak, który postanawia wrócić do kraju, zabiera. 
jąc ze sobą młodą żonę. „Widzisz te gołębie? — 
mówi do ukochanej — one też Wracają do ojczy- 
stego kraju 


Wspomiałem na wstępie, iż komedia filmowa ni 
ogól lepiej się Franeuzom udaje, niż dramaty. Có 
prawda komedie Pagnola, z których najbardziej 
przekonywająca była „La femme du boulanger", 
nie będą już mogły liczyć w przyszłości na nieoce- 
nioną pomoc: żywiołowo prawdziwą | piękną ZrĘ 
wielkiego aktora Raimu. Jego _ niespodziewana 
śmierć w roku ubiegłym była ciosem zarówno dla 
teatru francuskiego, jak i dla kina, Inny wielki 
komik i tak samo Marsyliczyk, Fernandel, zde- 
precjonował swój talent komediowy, staczając się 
ostatnio ku coraz pospolitszej farsi. Szczytowym 
punktem tego aktora był dowcipny „Franęois I". 
podróż w przeszłość biednego współczesnego śpie 
waka, który — zaopatrzony w małego Larousse'a 
— znajduje się nagle wśród ludzi i zdarzeń Rene. 
sansu. Dzięki Larousse'owi zna z góry daty histo 
rycznę, przepowiada więc przyszłość, zdobywa ser- 
ca kobiet, wikła się | wydobywa 2 niebezpiecznych 
sytuacji -- aby wreszcie obudzić się w swej dzi- 
siejszej rzeczywistości. 


Środowiskową lekką komedią najnowszej pro. 
aukcji jest „Vire-Vent*, Sięgnięto tutaj ku nieza. 
wodnymi źródłom: do_ skarbnicy radości, wdzięku 
| zabawy, jaką jest południe Francji, Prowansja 
Surowy purytanizm 4 systematyczność w pracy 
przybyłego z północy górala przectwstawiono lek- 
komyślności | żądzy zabaw mężczyzn i dziewcząt 
prowansalskich; wszystko skąpano w południowa- 
francuskim blasku słonecznym, uskrzydlono śpie- 
wem | ślicznymi ludowymi tańcami. Lecz dla mło- 
dzieży filmu tego polecić nie można. 


Jeśli idzie o dramat, to — chociaż przedsiębior- 
cy filmowi twierdzą. 12 publiczność nie chce te- 
matyki wojennej, bo już ma _ dość „wszelkich 
okropności" — niemniej ich filmy na tematy 
iewojenne aż roją się od potworności i okri- 
cieństw. Przodują w tym flimy policyjne z całym 
ponurym mechanizmem śledztwa (typowy przykład: 
świetnie zresztą technicznie zrobiony | znakomicie 
grany film znanego reżysera, Clouzota „Qual des 
orfevrea", gdzie Juveł stwarza Świetną postać bru- 
talnego twardego inspektora polieji kryminalnej). 


dnny rodzaj dramatu — to makabra. Na przykład 
mim 6 czarownicy w małym miasteczku. francu- 

Le sort exócrable de Gulllemette Babin" 
p; 4/paleniem na stosie. (Główną rolę 
gra jedna z najświetniejszych aktorek francuskich, 
Helena Bośsis) Rekordy jednak blje „Fantomas 
contra fantomas', historia o bandzie przestępców, 
Slęgających jak plory po coraz to nowe ofiary, 
dokonywających na naszych oczach jakichś strasz. 
nych operacji mózgu, torturujących swe ofiary w 



































dawnych kaźniach Gestapo itp. Gdy wreszcie przy- 
padek pozwala zlikwidować herszta tej bandy, szef 
policji wypowiada niepokojącą uwagę, że |,Fan- 
tómes* jest postacią — która się może odrodzić. 


Wielkie nadzieje wiązano z filmem: „Manon*, 
swoistą przeróbką popularnej powieści Próvosta. 
Reżyserię objął jeden 2 najzdolniejszych tran- 
euskich realizatorów filmowych, Ciouzot, „Manon'” 
przygotowano z wielkim wysiłkiem, włożono w ten 
ilm wielkie pieniądze, Nie zaniedbano też żadnego 
ze sposobów reklamy. Film jednak zawiódł ocze- 
kiwania i zamiast 12 tygodni jak preliminowano, 
utrzymał się jedynie 8 tygodni na ekranach Pat 
ryża. Zawinił przede wszystkim scenarlusz, 


Nie jest to, jak można przypuszczać — film hl. 
storyczny. Rzecz dzieje się zaraz po wojnie, W 
roku 1945. Mało artystyczny i sztuczny wydaje się 
Już sam pomysł wiłoczenia fabuły uroczego dzieła 
Próvosta w obce mu środowisko | inna epokę. 
Filmowa Msnon_jest kolaboracjonistką. Pierwsze 
sceny pokazują moment inwazji: tlum: prowadzi 








Manon _Lescauli (zachowała ona tutaj swć powieś- 
clowe nazwisko) do więzienia, Oddana pod nadzór 
młodego partyzanta, De Grieux, panna Manon 


oczarowuje go natychmiast i skłania do dezercji. 
Dalsze seeny, to „czarny rynek" paryski w latach 
1944-45, niewolniezo powtórzone z powieści epizody 
naciągania bogatego wielbiciela (tu: majora amery- 
kańskiego). sceny w domu schadzek, zabójstwo 
brała Manon przez De Grieux (pokazane z całym 
dokładnym „realizmem*), wreszcie ucieczka ŚciĘa- 
nych przez brawo kochanków. A ponieważ” trudno 
było dzisiejszą Amerykę pokazać jako kraj bezlud 
ny, epllog przeniesiono — do Palestyny, gdzie 
Manon ginie od kuli arabskiej, a De Grieux wlecze 
ją przez czas dłuższy na plecach j wreszcie za- 
grzebuje w piasku. 











Szczęśliwiej nieco wypadł drugi film „wielki" 
(ze względu na koszty j reklame): „Amants de 
Veróne'. Scenarzysta, znany poeta Jacques Pró- 





vert, uniknął biędu twórców „Manon”: nie starał 
się bynajmniej włłaczać nowej akcji w ramy szek- 
spirowskiego arcydzieła, Pokazał raczej kulisy 
filmowego. życia w. przedsiębiorstwie, które kręci 
film „Romeo i Julia”, oraz spodlałą rodzinę wio- 
ską, której głową jest były prokurator faszy. 
stowski. 


Ale 1 ten film grzężnie pod koniec w erotyczni 
łzawym lub makabrycznym schematyzmie, Ratuje 
So znakomita gia Brasseura | nieżyjącego Już, nie- 
stety, Louis Salou. 


Może najlepiej rozwiązał problem tragizmu trzeci 
z cyklu filmów „dużego formatu"; „Pattes blan- 
Ches*, dzięki scenariuszowi znanego komediopisa- 
rza Jana Anoullh'a i reżyserii niedocenionego 
dzić we Francji Gremillona. „Pattes blanches" — 
to przezwisko zdziwaczałego młodego arystokraty, 
nadane mu. przez nalgrawającą się ź niego czeredę 
dzieci. Psychopatologiczny ten film (nie brak tu 
nawet powtarzające) się w_ twórczości  Anouilh'a 
zakochanej garbuski) ma dobrą konstrukcję arty- 
styczną 4 ostro zarysowane figury, które długo 
pamiętamy po opuszczeniu widowni. 


WOJCIECH NATANSON 
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DEBIUTU 


ROCZNICA NIEDOSZŁEGO 


Numer 0 „Ilustrowanego stytutu Sztuki Teatralnej) 
Kuriera Polskiego* przynosi próbował po kolei architektu- 
interesujący wywiad z popu- ry, polonistyki 1 zdobnictwa, 
larnym  amantem_ polskiego Niewiele zatem brakowało, 
£kranu, Jerzym Duszyńskim. by Jerzy Duszyński był dzić 


Dowiadujemy się z niego, że 
znany aktor przed wejściem 


inżynierem, 


na scenę (ściślej: przed” wstą- 
Pieniem * do_ Państwowego 


padku ilość 

wzdychających skrycie do 

szego amanta, 

micie mniejsza, 
Co_ ciekawsze, 

wy” Daszyńskiego miał 

się równe 10 lat temu: 


W roku 1939 Duszyński 
angażowany został przez 
żysera Lejtesa do filmu 
„Hanlać, osnutego na 
Znanej noweli 

pod tym " samym 


in. 


niż. dzić, 





tym. obrazem. 


Co się odwiekło, to nie 
cielo — jak mówi starogri 
kie. przysłowie, 





albo nawet_nau- 
czycielem, 'w tym drugim wy- 
pensjonarek, 


byłaby znako- 


debiut filmo. 
odbyć 


pt 
LO 


Sienkiewicza 
tytułem. 
Wojna przerwała prace nad 








W DOBIE FESTIWALÓOW 
MIĘDZYNARODOWYCH 


Zwierzenia pewnego publicysty filmowego, Wło- 
cha, uzyskane drogą poufną na pewnym festiwalu: 

— Wie pan, jestem gorącym zwolennikiem fil- 
mów w wersji oryginalnej z napisami w danym 
języku, a nie znoszę dubbingu. I oto, co mi się 
przydarza. Pewnego wieczora wyświetlają film 
w języku niemieckim (którego nie znam) z podpi- 
sami w języku francuskim (który znam). Podtytuty 
są jednak całkowicie niewyraźne. Dochodzę do 
przekonania, iż aktorzy mówią po francusku, choć 
nie mogę ułowić ani jednego słowa, podczas gdy 
podpisy są po niemiecku i dlatego nic z nich nie 
mogę zrozumieć. Niech pan sobie wyobrazi moją 
wściekłość, kiedy — dobrze już ku połowie filmu — 
woła do mnie zduszonym szeptem kolega: „Tłu- 
maczże napisy, znasz przecież jrancuski lepiej ode 
mnie!” 











FILM CZESKI W 













R._Hruslóski w filmie „ 
xys. Stefan Brzozowski 
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ZAUALZYKNYAĘ 









Atak koncentryczny rozpo- 
częło „Życie Białostockie w 
numerże 290, pisząc: 

Kina objazdowe, obsługu: 
jące teren naszego woje. 
wództwa, budzą niestety du. 
że zastizeżenia ze strony 
mieszkańców "miast | miaste. 
czek. W' wielu miejscowoś. 
clach spotyka "się, 
nia... na stare, często” po. 
rwahe taśmy, W kt$rych wy. 
stępuje brak kilu fragmen. 
tów, co uniemożliwia zrożu. 
mienie treści, tym bardziej 
że | aparatura dźwiękowa 
jest wadliwa, a_ napisy 
świetlne nie są utrzymywa- 
nę na ekranie, odpowiednio 
dlugo, "Ludność często nie 
rozumie wersji słownej, 
a_ przy szybkim przelocie 
tekstów przez ekran film z0- 
staje niezrozumiały. 


W. drugiej rundzie rozgrywki 
Prasa — Kina Objazdowe do 














ataku przystąpiło „Słowo Po- 
wszechne” (nr_226): 
Zacząt się  tllm. Kino 


objazdowe pokazało go wi- 
dzom w rekordowym  tem- 
pie 1 godziny, 39 minut i 16 
sekund, co jak na prowin- 
cjonalne warunki j daleką 
odległość od większych cen- 
trów sportowych jest do- 
skonałym wynikiem. Tstnieją 
poważne dane, że po odpo- 
wiednim wyszkoleniu. opera 
torów i przy właściwie spre- 
parowanych skrótach, kina 
objazdowe będą się" zała 
twiać z fllmami w ciągu je- 
dnej godziny. 


Trzecią rundę wzięła na sie. 
bie_ „Chłopska "Droga" (nr. 24), 
nacierając z impetem 
Kilka dni temu przyjecha- 
ło do Biażowej (pow. rze. 
szowski) kino  objazdow. 
wyświetlany był fllm pl. 
„Raym, miasto otwarte 
Mieszkańcy | Biażowej' powi. 
tali miłych gości Jak 
zwykle — z wielką radością. 
Ale radość nie trwała dlugo. 
Obsłudze aparatu bardzo. Się 
Śpleszyło. NIKt z całej wsi, 
nawet cl najlepiej umiejący 








Paz 


Natasza Tańska w filmie. „Przeczucie 


rys. Stefan Brzozowski 


w stanie 
napl- 


nie 
odczytać ani jednego 
su. Na prosby widzów obsłu- 


czytać, byli 


ga nie reagowała, tylko w 
dalszym ciągu bila rekordy 
szybkości kręcenia filmu. 
Obywatele filmowcy, kręście 
wolniej! Toć przecież w wa- 
szym fachu "przekraczanie 
normy nie polega na Corax 
szybszym kręceniu. 








Tyle — prasa. Szanse kin 
objazdowych na wygraną w 
tym meczu wyglądają na ra- 


zie dość nikle. Przyznamy się 
Jednak, że jesteśmy  stronni- 


czymi sędziami 1 chcielibyśmy 
bardzo móc zakomunikować 
zwycięstwo kin. Toteż z orze- 
czeniem sędziowskim  wstrzy- 
mujemy się na czas jakiś, AŻ 
do zwycięstwa. 





— Z lej ostatniej próbnej katastrofy samocho- 


dowej reżyser „powinien być wreszcie zadowolony... 


TRZEBA WYTRZEĆ 


Najsłuszniej w świecie za- 
uważa „Dziennik Łódzkie w 
swej rubryce „Po prostu” 
(nr. 230): 


Do niedawna 
skie 


cych na ekrany obrazów ar- 
tystycznie wykonanymi przez 


jakiegoś 
„Film polski*" zarzucił (en 
miły zwyczaj. Plakaty stały 
się szare | bezbarwne, Nie 
wiemy, czy jest to posunić 
gle w ramach „akcji 0* 
lecz jeżeli tak, to”raczej niet 
udane, 


Na pewno niedanet I dla- 
tego: Walczmy o dobry plakat 
kinowy. Cała © działalność 
Przedsiębiorstwa Państwowego 
„Film Polski" skierowana. jest 
brzecteż na_ wyksztalcenie w 
milionach widzów nowej, he 
duwej kultury - estetycznej 
Jednym z warunków powodże. 
nia "tej akcji jest prezentowa 
nie widzowi nowego źlimu 
przy "pomocy "artystycznego 
plakatu, oddającego. w lakoni- 
cznej a sugestywnej formie 
treść 1 atmosferę filmu. 

Wydatek na plakat, przy 
ogólnych kosztach” eiesploałacji 
flimu; jest śmiesznie niski, a w 
kategorii spolecznych potrzeb 
kulturalnych rentuje się sto- 
krotnie. Pozorna Oszczędność 





















rys. Stefan Brzozowski 


CZERWONE KRESKI 


w tym właśnie wypadku jest 
grubym marnotrawstwem. Je 
Śl zawiniła tu ręka blurokra- 
ty, uzbrojona w. czerwony 
olówek, to tę samą rękę trzeba 
zpopatrzyć w solidną biurową 
gumę do wytarcia tamtych 
czerwonych kresek, 

Czyżbyśmy na próżno wołali 
piórem kolegi Jana Lenicy w 
numerze „Fllmu* z 1 lipca 
Br. 

Fakt, że plakat  flimowy 
zajmuje tak poważną pozy. 
cję w naszej powojennej 
grafice | że., wszedł w okres 
najlepszego " rozwoju, 
niewątpliwie w znacza 
mierze zasługą polityki 
tystycznej „Fllmu Polskie. 
Bo T 
Nie wątpimy, że bitwa o pol. 

ski plakat fiimowy zostanie 
wygrana. Ale — perieulum in 
mora! Bo już tymczasem sze. 
reg. filmów — i to dobrych fil 
mów — otrzymał jedynie bar. 
dzo _ skromne. * niechlnjnie 
i nieładnie drukowane afisze 
tekstowe. W _ szeregu tym 
umieściła wymieniona wyżej 
ręka m. in. całą serię najnow- 
szych fllmów czeskich, „Potę- 
leńców" 1 „Tragiczny po. 
ię". 

A więc — duża guma do wy- 
gierania powinna podjąć akcję. 
Może to być nawet guma ma- 
szynowa, 

















KU-KLUX-KLAN 
kazał się kłaniać 


Pod płomiennym tytułem „Zwycięża człowiek | prawda' 
zamieszcza „Ziemia Pomorska* w ni 222 artykuł o festiwa- 
lach_ filmowych w_Knokke-le-Zoute (która to nazwa nie jest 
w artykule zdekonspirowana) i w Mariańskich Łaźniach. 
Wszystko byłoby pięknie, gdyby nie następujący brzydki 
passus: 

Filmy amerykańskie odbiegały treścią, zupełnie od 
spraw związanych z życiem czlowieka, z jego walką 0 le- 
psze jutro... Jedynym obrazem zasługującym na uznanie, 
to film o niższości Murzynów w USA pt. „ojczyzna od” 
ważnego” (podkreślenia nasze — Operator), 


Ja, ja, elne niedrige Rasse, nicht wahr? 















reż. W. Legoszin pracuje nad 
fiimem ala młodzieży. pt. „One 
mają” ojczyznę”. __ Scenariusz 
według owiasnej kztuk! teatral" 
nej) „Szukam domu" napisał 
11*michalkow, "Treścią "sztuki 
są lony dzieci radzieckich w 
Niemczech - Zachodnich. Dru- 
gim filmem "będzie: opracowa- 
W, grudniu, jak wiemy, ob- na w atelier „Lenfimu" przez 
ghoazony będzie w ZSRR Ju  reżysero N. Libiediewa „Szezę 
ileusz 3o-lecia radzieckiej kl. śliwa nawieacja': film 2 życia 
nematogratii poszczególne ze!  wożniów " ofigerkkiej *szkoly 
społy produkcyjne zobowiąza- morskiej im. admirała. Nachi 
ły się w ramach współzawod- mowa, 
ita "pracy nie "iyliee "wy. 
ończyć "na azień _ jubileuszu 
dlimy, znajdujace? sli RaIĘUAi NOWE CZECHOSŁOWACKIE 
wnego czasu w "opracowaniu, LMY 
Jecz nadio nakręcić nowe. Ot6 7] NADNOWIE 
np. zespół kljowskiej wytwór. Na ekranach  czechosłowa- 
ni filmów artystycznych we- kich kln wyświelia się klika 
zwał do  wspólzawodnietwa nowych filmów rysunkowych. 
zespół wytwórni „Lenflim", Reżyser Józet Kab opracowali 
zobowiązując się d6 grudnia oryginalne opowiadanie Adolfa 
br. nakręcić dwa fllmy krajo Charmiika -„Depesza”, rez 
Znaycze: „Zorza nąd Karpa. Edward Hotmiamm przy pomo: 


















tami" 1 "Radziecki brzeg cy malarza Józefa Lady — 
Morza Czatnego", ukończyć „Rozmówki”, oraz. „Północny 
długometrażowy lim fabular- okturn", do którego rysun- 


ny o" wielkim  ukralńskim ków dostarczył artysta malarz 
poecie Tarasie Szewczence, F. Fraświlig, 
oraz dwa filmy” dokumentarne: 
SozUSKĆ Śiytwórnia ilowe Wąska taśma £riumfuje 
ska przystąpiła również do  częcnosłowacka kinematogra. 
WIElkieko pipU Wojennego si pozwojowi filmów na wą: 
„Piąty szturń! Skiej_16 mm taśmie. Do koń- 
ca io63 r. Ilość sal kinowych, 
W KIJOWIE przenaczonych wyłącznie. d6 
FR k wyświetlania wąskiej taśmy, 
pamiętają o rolnikach ma być podwojona. bo końca 
ub. x) istniały już w. Czecho- 
„Kinematogratia_ radziecka po- słowacji. 283. kina wyświetlają: 
święca wiele uwagi rolnictwu, ce filmy wąskotaśmówe. Przy 
któremu co rok dostarcza końcu br. ilość ta wzrośnie do 
krótko 1 średniometrażówek q3ig, a w 1953 r. ogólna ilość 
z zakresu agro- i zootechniki. kjn' dostosowanych do wyówie 
Usralńska Kinematografia" do tania wąskiej łaśmy” ma Wy- 
końca br. zrealizowała 23 fl nieść. 2806, 
my o lematyce rolniczej. Nad "Jednocześnie stosuje się co- 
filmami tymi pracują Teżyse- raz" powszechniej wyświetlanie 
rzy 1 „Operatorzy wespół z na- filmów *wąskołaśmowych w 











Martina Andersena Nexo. 





Towe Maes we waruszającym filmie duńskim „Dittz* według 





ukowcami, pisarzami, dzien- szkołach | innych zakładach 
nikarzami, przodownikimi "prac naukowych. Już obecnie szkol lanecznych. Wielkie koncerny 
8%, rolnieświe, kierownikami -nietwo' czechosłowackie" zaopa: zstąpił z procesem przeciw OFFENBACH 
kotchozów "1 rzone jest w ponad 5 tysięcy wynalazcy, "który, musial) w: 
ENIA aparatów projekcyjnych "na sat ową kamerę 3 zynku. 10 filmie francuskim 
N wąską taśmę, z czego 1290 — noiko ale kamera została, O. „Marcel Achard realizuje w 
ow na taśmę dźwiękową. Kanale OE A Gi Tóntalnebieku. 1 okolicy film 


enie użyto tej amery do Fo 
zaść lotniczych w filmie „Dla „Paryski wale, opowiadający 
Gieie zabliemo: U lat kawieta bówien' epizod x życia Offen- 
przeleżała w schowku wytwór. bacha. Rolę główną gra Pier- 
mi i producent filmu mógł te, Fresnay, rolę Hortensji 
Med neażlaję "ie Świat o niej - Sehneider —vvonnt priniempa. 
| mieć nadkiCJS jeż się jedni Napoleonem It będzie Lucień 
pudkobiercy i proces jest w Nat 
jek, ale: Czy go wygrają Prze” 
cw potężnej wytwórni? 


W ZSRR ć 
W, ZSRR nie, ustaje, szybka PIERWSZY WĘGIERSKI 
pat, Raj akta DE FILM KOLOROWY 
ME Bada WYG JEPE: „ytęeraa,„„ kiemsogzte 


w ramach obchodu 30-1ecia_ ra. 
NE dorobku posiada tak, znakomi- 
dzieckiej kinematografii. O. Gorębku noglada, tak, znakoi. 

















dowa nowych kin (widownia Pisy, pPiĘdź ziemi” td POZY, 
pole, Smotekikt Mzsiadit: „29m, dłosomewatowym "l NAJWIĘKSZA 
sku | Murańsku. W Kijowie ZEE RZ Bu ATRAKCJA... 





buduje się wielkie kino na 
1250 miejsc z przestronnymi 
poczekalniami, szatniami itd. 
Ponadto w centralnych rejo- 
nach państwa powstanie 50 
mniejszych kin z ilością miejsc 


od 120 do 250. Szaleństwo trwa... 


aoi UNDAWMYZICI 


nich, którzy byli na wenec. . 
kim Biennale, podało do wia. Na podstawie umowy ran: 
domości, że największą ntrak- cusko - czechosłowackiej pięć 
ją festiwalu były seanse wie: flimów czechosłowackich We- 
czone. Po seansie wyświetla” szło na ekrany Paryża, Są to: 


dapesztu  czterechsetmetrowy 
reportaż w kolorach o tego 
rocznym święcie pracy w sto 
licy: Węwier. 














0, aktualności 2 alei" dnia, »Przeczuieć, "wraki 
2 ra ży  Rudolt Valentino, głośny chwytane „ną gorąco” w We: uSzewe Matusz, „Znak kot: 
WERJCÓ GCŁACAJ ny Z ech, Zarilaśt oglądać my, Mwicyt. 1" "„Strajk." "Przedtem 


= publiczność "oglądała swoje z Wielkim" powodzeniem wy- 
lasnę twarzey podpatrzone ge: Świetiana”była' „Syrena 
Kaward Linkers znakomity 519 
DSJES GA] Jeżcii to Lyla_ najwiekara 
RAE ków włilmań 7 uakcja: > asy Jeden 2 VITTORIO DE SICA 
Litwo” można sobie wyosaie VA/A HH A S IĘ 


mów publiczności w U. S, A. jak wyglądały wyświetlane fil. 


w wytwórni Filmowej im. filmowy, jest do dzisiaj jeszcze 
Maksyma Gorkiego w Moskwie  „bożyszczem* pewnych odl 














MSZ TKANIA Y Znakomity. twórca _ „pziecj 
Śmierci — odbywają! się | co- licy” "1 ztodziel rowierów" 
Kage pielerzymii na_1ezo KINEMATOGRAFIA Vito ae Ślez wybiera opec- 
Ę nie "następny Scenariusz. Spo: 
aa a ząt Pay Sada ć PORTUGALSKA s. przedłożonych mu propo: 

m „objawom jeden 3, produ- zycji zastanawia i trze. 
centów filmowych 1 Wpnól na _ portugalia. posiada Jedno tyl. ma, | twierdząe że najehętniej 
pemysi otworzenia życia Ru- ko studio filmowe w Lizbonie: zrekliżowalby wszystkie te fi 
golfa Valentino ma ekranie. „Lisboa film Produkcja znaj. my. Sa 6 ) wielmi dim spo: 





Rolę główną ma zagrać Tony duje się calkowicie pod wpły- -Jetżna 'o! walke bogatych prze: 
Dexter, Wokół jego osoby pl wami amerykańskimi (pod uko Biedace, OSG Prze: 
sma amerykańskie. rożwinęty — Wzpiędem technicznym 1 me - mętójstna rody fktuse wdpotz 
niezdrowa kampanie reklamo. odSpracowywinia /scenariu: mika portowego. pazbRwkowcKO 
wą, sugerując, jakoby byłon szy) oraz blszpańskim (pod pracy: 4) odiwórienie daiejd 
ine e niego, Valenpa. - Wżęlęden" tematyk" Gute Śawizdrzala” 

ytul Alm zmieniał się wielo. Femiiżator „Armando Miranda -" Wszystkie tei. (uńiaty są nie. 
uznał, 20 najlepszy będzie: de Temadę" iłóreko " okoja 















kochanek". Obecnie poszukuje w polowie XIX wieku, 4 
się artystki, która zagra rolę Dziennikarze francuscy, któ- „NIEŚMIERTELNI 





- sześć powojennych penometra- praga IrANCusKA Ogłasza DIZY- 
POWO żowych flimów portugalskich, jazd Marty Eggerth | Jona 
HISTORIA TY zgodzili się na to, że Ich po- Kiepury do Paryża. Pava Śpf 
AMERYKAŃSKA zm let nieki j 26 w warón: wozów pa umi atoaie Polec 
kach, w którym rdaliztorzy rwy wystąpi wo filmie yCykaz 
Psy grają uleraz główne role w tlimach. Tak samo Jak W 1926 roku do zdjąć w fl. nie mają swobody wyrażania 2 muzyką Puedjniego. 
w” wypadku aktoróweludzi, trzeba ustawiać świalło, 0d: mie „Brondwny” użyło nowej Się, nie ma nadziei, aby film  Puleclni gest 
mierzać odległość między kamerą 1 "psim nosem. Wies nie  kamciy filmowej która dzięki portugalski mókł W najbli zgoda — ale nie Kieputowie. 
Jest zbyć zachwycony. szczególniej, "łe site honorarium  latwci przenośności umożliwiła Szym Czasie Zwrócić na siebie Hieśmiertelmości łe moża 
Sktorskie” pobiera jeko pan. asiągnięcie nowych efektów uwagę": bie wyśpiewać 
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Z notatnika 
RECENZENTA 


WSTRZĄSAJĄCE ZJAWISKO 
CZYLI: EKSPRESJONIZM 
WKRACZA NA EKRAN 


„Niemiecki film „Gabinet dra Ca- 
ngari" — to zjawisko nieznane, dziw- 
ne | tajemnicze. Na jego pojawienie 
trzeba się przygotować. Przede Wszy- 
stkim film nawiązuje do nowych 
metod — jest. ekspresjonistyczny. 
Próba rytmicznego uwypuklenia my. 
Śli autora jest oparta nie, jale do- 
tychczas,) na_ popra: totografii 
1 wierności naturalnej, ale na czy- 
stym, artystycznym wrażeniu, jakie 
ma "odnieść widownia, | Nastrój, 
wstrząs duchowy — oto cel. Środki 
zaś. jakie do tego celu obrano. są 
dziwaczne, nie_ przypominające żna- 
nych tricków. Sugestia zastępuje na- 
pis, eliminuje go niemal zupełnie. 


Rzecz dzieje się tutaj, na naszym 
świecie, 'a przecież nie tutaj. Wy- 
soki, tajemniczy mur otacza dom dra 
Caligari, lekarza — czy też przyja” 
ciela wariatów? Wszystko się snuje 
jak majak senny pijanego. posiada 
jednak swą własną. żelazną logikę, 
własne sprawdziany” moralne. 








Obraz niezadługo pojawi się w War- 
szawie. Zdumieni nim zanosimy proś. 
bę do władz cenzuralnych, by. nie 
stosowały doń zwykłej miary, aby 
zechciały odczuć zamiar poety, któy 
wprowadza nas na nowe, nieznane 
ścieżki. 


KRONIKA 
ZAGRANICZNA 


SYTUACJA W AUSTRII 
1 GORZKIE ŻALE 
PRYWATNEJ INICJATYWY 
wiedeńskie pismo filmowe „Neue 
Kino-Rundschau* donosi o  Miesty- 
chanym posunięciu zarządu miasta 
Wiednia, który zamierza podnieść 


podatek' od kin. W biednej, głośnej 
obrazy z "muzeów 





Austrii, gdzie 
sprzedaje się, by kupić mleka 
dla ginących masowo dzieci, w tej 
Austrii, która 25% ludności wsku- 
tek braku ' artykułów pierwszej 
potrzeby — klno było dotychczas 


nietykalne_ uważano je za koniecz. 
ne 1 nicznędne miejsce rozrywki 
la mas, toteż obciążenie. podatkowe 
yo bardzo niewielkie, Owecna pode 
wyżka podniku na 18ih Wydaje się 
Zamachem. „przeci, Klóremii "viaiet 
Gel kin" pronią, się „groźba, pozba- 
wienia tychże, maż * widowisk *kine: 
„matoraficznych, 


Scena z klasycznego filmu ekspresjonistycznego „Gabinet dra Caligari" (120). 


ON ZABUNI 


OGŁOSZENIA 


UWAGA! UWAGA! 


Biuro Kinematograficzne „Sflnks« 
Warszawa, ul. S-to Krzyska nr 15 
zawiadamia, że sprowadziło film 


„Urzędowa Zona 
w 6 częściach 


Sensacyjny dramat polityczny osnu. 
ty na tle głośnego w swolm czasie za. 
machu na Wielkiego Księcia! Rzecz 
dzieje "się za czasów  grasowania 
okrutnego" siepacza” carskiego, naczel- 
nika ochrany Frederiksa. 


Części: 1. W sypialnym wagonie. 
3. Na granicy rosyjskiej. 3. Spisek re- 
wolucjonistów. 4. Pod cudzym narwi. 
skiem. 5. Zazdrósna agentka. 6. Za- 
mach na Wielkiego Księci 


Jeden ze świstków poświęconych 
rzekomo sprawie oceny obrazów, 
prawdopodobnie dostatecznie już zna! 
By paszy, prowincjonalnym odbior. 
com, powiada o powyższym, 
że jest on jednym z najohydniej: 
szych, wystawianych w Polsce. Jeste- 
śmy pewni. że opinia ta będzie od- 
biorcom naszym najlepszą rękojmią, 
iż jest to pierwszorzędny film. Re: 
zerwujcie: terminy!1l 


Monopol na całą Polskę posiada 
wyłącznie „Sfinks**;11 


Zapamiętajcie € lite 











„SFINKS*' 
+ 


UWAGA! UWAGA! 


Biuro Filmowe „Petet« 
Warszawa, ul. Widok nr 10 
sprowadziło ostatnią nowość! 
Czytaliście bodaj wszyscy nieśmier- 
telne dzieło wielkiego pisarza fran: 
cuskiego Emila Zoll, nazwane tmie- 
niem _przecudnej kurtyzany. mocarki 
stolicy, przed którą koczyły się ga- 
binety, jak przed 'władczynią pań- 
stwa; ć 
„NANA 








— to hasło wielkiej sztu- 





NANA" — to satyra obyczajowa 
dotychczas niedościgniona! 


Dlatego też z całą sumlennością za- 
pewnić możemy Sz. Odbiorców, że 
kto pozyska dla swego kina obraz 
„NANA, tem zrobi doskonały lute- 
Tes | będzie nam wprost wdzięczny 
za dostarczenie fllmu tej miary, 


Niebawem cała Warszawa powt: 


rzać będzie tylko jedno słowo: NA- 
NA! NANA! NANAL 


* 














Wszystkie zamieszczone wyżej cy- 
taty pochodzą z polskiego czasopi- 
sma filmowego „EKRAN* z r. 1920. 


Z lewej — LIL Dagover 
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Dźwięk, jaki słyszymy w kinie z 
mie TE WJ zj 
Sana a ca 
NU wyzei 
Ema Sana 
ZPR RRA RZN 
Fa wryaskyica 2 SMIA GE 
PSZ 3 0 
FSE ZE „a tuchodk di: 


Ii obiektyw, rzucający obraz na e- 
kran, od, przystawki dźwiękowej, 
która — jak jej nazwa wskazuje —- 


ma ża zadanie odtworzenie dźwięku. 


Jaka jest droga taśmy filmowej w 
aparacie projekcyjnym? Taśma _ril- 
mowa, której schematyczny przebieg 





PRACA PROJEKTORA DŹWIĘKOWEGO 


brana, wytwarzając z kolei fale 
dźwiękowe, które docierają do usru 
widzów w! postaci dialogów. muzyki 
czy innych dźwięków, utrwalonych 
przez" realizatorów  flimiu. 

Tak schematycznie, w bardzo wiel. 
kim uproszczenia "przedstawią. się 
praca aparatury  projekcyjno-dźwię- 
kowej w kinie. Szereg urządzeń, 
które wpływają na doskonałość od" 
bloru obrazu 1 dźwięku, ma bez. 
pieczeństwo pracy, oraz urządzeń 
pomocniczych,” dostarczających "prąd 
elektryczny różnego rodzaju | róż- 
nego napięcia, pomiaęiiśmy w ni- 
niejszym opisie dla jasności wykładu. 
Czytelnik, który chce te zagadnienia 





widzimy na rysunku, przechodzi z 
Sśmego bębna (który fest mugazy 
Bem filmu) przez okienko flmowe 0) 
1" zostaje prześwietlona. Światiem 
lampy tukówej ©. światło to odhija 
się o8a lustra" ),' które ma. ksztalt 
w$cinka kali, sibo Jest. paraboliczne 
ib "erasem "ma kaziale” trzymany 
przez obracanie elipsy. ro odbiciu 
BQ lustra Gwiawo przechodzi przez 
kondensor szklany. 4), który w więk: 
mości aparatów jest zbędny 1 nastę: 
mie, w. samym okienieu filmowym (3) 
prześwietla Film. Obraz: fllma zostaje 
Bastępale przstwietiony przes obiek 
two 1 mllaląc migawkę (6-1) rac 
Sny! Jest "na. ekran (0. 

Urządzenie, nazywane układem 
krzyża maltsńskiego (mle pokazane na 
zysku) * powoduje, zatrzymanie. się 
fima tna, iamęk sekundy nw okien 
ku filmowym 1. następnie. przesunię: 
Sie go w taki sposób By w okienku 
zmalizia się następna: klatka, "W mo- 
mencie” przesuwania się obraz zostaje 
przeslomłęty przez: migawkę, . która 
Sdsiania o w chwni_ Bezruchu. 

Tale przedstawia się, sebematycznie 
projekcja obrazu. Następnie przecho- 
Simy do” przystawki. dźwiękowej. 
Śmiatio | larbwkie "natwietalącej m6) 
przechodzi przez zysiem ODLYCZRY 
Hej; następnłe przez ścieżkę” dźwię. 
kosą w Specjalnej, szczelinie świeti- 
nej ło "1 pada na komórkę fotociek: 
tycz ab. Z tej totokomórki Wy. 
cędzi” rad ektrygzay, odpowi 
dająćy_geiiie_ swymi. drgakiami drga: 
niom mikrofonu który e strdto po- 
Snwycii dźwięk: Słabe prady, wy- 
twarane przez rotokomórkę, Zostają 
Mielokrotałe” wzmocnione "w 'urządze: 
Sis opszy wanym krbiko. pyrzmaćnia. 
Blsmet (z): Wzmocnione grądy prze: 
Gmodzą kablem do. głośnika, w któ 
fimo bod” leń wpływem dra mem- 


BITWA STALINGRADZKA" 


(Stalingradskaja bitwa) 
1 seria 

Reżyseria: W. Pietrow 
Scenariusz: M. Wirta 

Zdjęcia: J. Jekelezik 

Muzyka: A. Chaczaturian 





dokładniej przestudiować, może zna- 


Rysunek z książki Gołdowskiego 
„Wstęp do kinotechniki« wyd. Gos] 
Rotsdat 1541. 








zabieramy skórze natu- 

ralny tłuszcz, przez co 

marszczy się ona, staje 
twarda. 

















wielki fllm radziecki o bitwie, ki 
ra zadecydowała o losach świata. 

A. Dili, 3. Szumski. 

w. Sta 


Produkcja: Mostilm (1549). 





Scenariusz: Bracia Turowie | L. Szej. 
nin 

zdjęcia: E, -Tisse 

Muzyka: Dymitr Szostakowicz 
Polityczny dramat radziecki odzna 


w, Mariańskich Łaźniach. 


wykonawcy: W. Dawidow 
xużmin), Borys Andrejew (legorkin) 
M. Nazwanow (major James Hill) 
Lubow "Orłowa (Janet Sherwood) 
3. jurowski (Otto. Dietrich) 
Produkcja: Mosfilm (1945) 






Na stronie szóstej bieżącego numeru 
zamieszczone zostały | trzy. wybrane 
przez jury — jako najlepsze — recen- 
zde ze 116 nadesłanych. Prawie wszy- 
scy autorzy nadesłanych na. konkurs 
prac zwracają się w osobnych listach 
do mnie z prośbą, bym wypowiedział 
moje uwagi na temat ich recenzji. 

Wrzuciłem więc do szuflady całą 
korespondencję i przeznaczyłem całe 
miejsce „naszej taśmy" na tę, wielką 
odpowiedź. Tym razem będę pisał po- 
ważnie, bo temat jest poważny. 

Najwyższy poziom ogólnie wykazały 
recenzje z filmu 


„ULICA GRANICZNA" 





który — nie a, aż, pierwszy tę pi 

> wywamt olbrzymie wrażenie na 
pubicznokci polskiej: Na 41" nadesia: 
nych "recenzy) tydko to zawierało 
streszczenie flimu be? próby. giębszej 
oceny . spolecznych "| "artystycznych 
jego” wartości: 


Bardzo _ sumiennie _ przygotowana 
wydaje mi się recenzja Bohdana 
Wierzbińskiego Z Inowrociawia, napi- 
sana "na siedmiu. stronach dużego: for. 
matu, nosząca trochę charakter wy. 
pracowania "szkolnego, ale" wyczerpu- 
jąca 1 w zasadniczych kwestiach 
słuszna w. ocenie. Fietr wilde z To. 
runia, porównując „Ulicę Graniczną': 
z” Inriymi. polskimi "filmami, przepro. 
wadza dowód jej wyższości nad 
wszystkimi z wyjątkiem „Ostatniego 
etapu", który stawia na równi. Bar. 
zo "wyczerpującą „recenzję. _podzie 
oną na podrozdziaty: „Porównania, 
„Ford "1 jeze_ dzieło," „wykonawcy, 
Strona_ techniczna, "„Gyózy” krytyki 
nadesłał Przemysław” MHelszcynski" z 
Warszawy. Autor twierdzi jednak, że 
wielii widzów mylilo ze sobą Władika 
PTredka, a tragiczne zakończenie 
dziejów Dawidka było niepotrzebne. 














Inaczej interpretuje scenę końcową 
1llmu student A. HL, Marian Strelcher 
ze Szczecina, pisząć: 


„Końcowa scena fllmu, kledy 
górka Żyda, syn antysemity | pro- 
Jetariusz polski stoją ramię w ra. 
mię, żegnając Dawidka, jest wy. 
razem przyszłości, w której nie 
będzie różnych Światów, dzielą. 
cych ludzi, ale tylko jeden rodzaj 
człowieka | jego szczęścia”. 


Natomiast Jan Marla Kołodziej z 
Plotrkowa_ w obszernej recenzji .pi- 
sze m. in. 

„Wstrząsająco sugestywny świa- 
tobosiąd" Libermana" jest" tragicz- 
nym nieporozumieniem, które ka- 
że ginąć Dawidkowi bez istotnej 
potrzeby w plonącym getcie". 


Zofia Szprokotf z Łodzi jest zdania, 
że przy. doskonałym odmalowaniii 
Judności żydowskiej, polscy bohatero- 
wie” filmu" wypadli znacznie bladziej 
1 mniej przekonywająco. 


Najmłodszy autor, _ jedenastoletnia 
Joanna Wideicówna, zasyła — jak na 
swój wiek. bardzo rozsądne uwagi 1 
co ważniejsze — napisane przez nią 
samą, bez „pomocy' starszych kole- 
gów:recenzentów, którzy | ogłaszają 
śwe opinie w prasie. Niestety, nie 
można tego samego powiedzieć o kil- 
ku innych młodocianych _ autorach, 
których nazwisk nie wymienię. 















2_Sopot nadaje 
swym uwagom tytuł „Krótka recer 
zja”. Choć krótka ale dobra, nie po- 
zbawiona jednak starego błędu: zbyt 
dużo o aktorach, zbyt mało © znacze. 
niu filmu. 

Zbyt wiele zajmują się aktorami: 
Janusz Nagórski z bąbrówki, Zbi- 
gniew Biegański z Krakowa, Stanisław 
Chana z Radomia, podczas kdy „Joła” 
z Jaworzyny 1 „Lucy: z Inowrocławia 
za dużo miejsca poświęcają stresz- 
czaniu akcji, Streszczanie akcji za- 
sadniczo_nie' powinno znajdować się 
w recenzji, mimo że czytelnik mi 























naturalnie wiedzieć, o co _w_ filmie 
chodzi. Znalezienie złotego środka nie 
jest widać latwe, skoro często 2a- 
miast recenzji czyta „się streszczenie 
także w prasie. 


Może niezupełnie trafne, ale orygi- 
nalnie ujęte recenzje przysłali: Bar- 
bara Szubert z Warszawy-Pragi, re- 
resa Janecka z Torunia, Kazimierz 
Wiśniak z Łodzi, M. Filipowicz, Sa- 
Vina Pinkas z Dierżoniowa, Henryk 
Bykowski z Piotrkowa Tryb., i SZCZe- 
gólniej Józef Smietański ż Łodzi, 
który napisał calkowicie oryginalną 
Impresję. Na przeciętnym, popraw: 
nym poziomie są recenzje: Aliny Ku- 
stokalskiej (7), Marii Majdan z Za- 
mościa, Tadeusza Michalskiego | Je- 
szego Różyckiego z Łodzi oraz Kała- 
rzyny Brzozowskiej ż. Miastka. 








2 tej pokaźnej ilości recenzyj, na- 
desłanych przeważnie przez młodzież 
szkolną, tylko jedna może być okreś- 
lona jako 


RECENZJA FANTASTYCZNA. 


Oto próbka stylu: 


„Człowiek się narodzi, aby żyć 
1 pracować fizycznie albo teore- 
tycznie, Od samej młodości po- 
czyna uświadamiać się t dążyć do 
celu przeznaczenia. Jednych rzu- 
ca los na nieznane drogi, drugich 
przyłącza do wielkich "ideałów, 
Jednych rzuca na wojnę, drugich 
do dobrobytu. Jednym odbiera 
uświadomienie | czyni z nich sza- 
tanów ziemskieh, drugim daje 
możność i talent występowania w 
najpiękniejszym  diimie „Ulica 
Graniczna”. 


Drogi Andrzejku z, Kórnika (Wikp)! 
nuż to ludzi można by na tej podst 
wie zaliczyć do „szatanów ziem 
skich"? Nikt z naszej redakcji z ni- 
z ooeia A ziaja IE 
nie grał w najmniejszym nawet_epl 
zodzie „Ulicy Granicznej”, a mimo 
to nie Czujemy się bynajmniej „sza- 
tanami", Po napisaniu trzeba zawsze 
uważnie skontrolować własne słowa. 
w przeciwnym razie łatwo o podo- 
dny, jak tutaj, efekt. 











Plon filmu: 
„RZYM — MIASTO OTWARTE" 
jest mniej obfity. 


Ryszard Badomski z Pabianic uprze- 
dza Z góry 
„Notuję wszystkie tlimy widzia- 

ne. Mam już w swym życiu 181, 
To niewiele i dlatego nie mogę 
być recenzentem. W recenzji swej 
wzorowałem się na opinii prasy”. 








Mimo tego zastrzeżenia króciutka 
recenzja wypadła oryginalnie. Miodo- 
clanemu autorowi nie spodobała się 
np. scena odbiela jeńców, podczas 
gdy — o ile mnie pamięć nie myli — 
ładen recenzent tego" nie napisał, 


Długą recenzję przysyła „Citta. 
Nle zawsze jednak ilość słów odpo. 
włada” jakości, Recenzja zawiera wie- 
le ciekawych myśli, ale sposób ich 
wyrażenia jest niejasny. 


Bardzo ciekawie opisuje swe wra- 
żenia K. Radowicz z Ostrowa WIKP., 
który pisze m. in.: 


„Jedno tylko mogło zadziwić w 
tym filmie: walka, która kończy 
się tragiczną, beznadziejną zda- 
wałoby się klęską. Wiemy jednak, 
że klęska faszyzmu istotnie nie 
wszędzie pokryła się ze zwycię- 
stwem_wolności i takie zakończe- 
nie filmu zrealizowanego po kapl- 
tulacji Berlina ma swój głęboki 








W tym numerze zdjęcia polskie wykonali operatorzy 





1 fotoreporterzy „Filmu Polskiego": 
Kubieki, M. Nowakowski, 
1 Leśniewicz. 


HIM 


Dwutygodnik 


K. Kondracki, K. 
Roman _Wionczek, 


Rybka 


REDAGUJE ZESPÓŁ 





Dwaj młodzi autorzy wyrażają cal- 
kowicie różne zdania o scenie tortur. 
Helena Marzec z Miechowa twierdzi 
że scena tortur należy do najwspa 
nialszych w lilmie i jest jakby żyw. 
cem wyjęta z mrocznych | ponurych 
czasów okupacji hitlerowskiej, Janusz 
"aabir natomiast pisze: 


„mamy żal do reżysera, że w 
scenie tortur nie ograniczył się do 
pokazania twarzy księdza,” Ukazu- 
jąc tortury przekroczył granice 
wytrzymałości 1 wrażliwości wi- 
dza'. 


Kilku autorów ograniczyło się do 
przepisania recenzyj z pism lub gość 
zręcznej ich kompilacji. Nawet jeśli 
Kuźnica" czy „Odrodzenie” w_opl- 
ll nadsyłających nam swe prace 
autorów piszą lepiej od nich — to 
jednak w konkursie naszym pragnę- 
liśmy widzieć prace oryginalne. 





Stefan Kluczek niewątpliwie orygi- 
nalne uwagi opatruje tytulem „Pró- 
ba, recenzji". Próba niezła, ' cho- 
ciaż za wiele szczegółów, po których 
ogezytaniu nie wiadomo! Iść czy nie 


Jerzy Paluch, Barbara Bidzióska | 
». m. przesłali recenzje, których po- 
złomówi nie zarzucić nie można. cho- 
Ciaż ostatnia napisana jest w formie 
£elietonu-impresji, 


Zacytuję jeszcze tragment z cieka- 
wej recenzji H. Wysokińskiego z Ka- 
miennej Góry. 

„inżynier Mantredi, komunista, 
pluje w twarz gestapowcowi, gdy 
ten mu proponuje wydanie swych 
kolegów ż prawicowego ruchu o- 
poru. Ksiądz i komunista w il. 
mie Rosselliniego służą tej samej 
sprawie, sprawie wolności. Jakże 
żywy | aktualny jest problem 
ctycznoddcowy, zawarty w tym 
obrazie, gdy spadkobiercy ducho- 
wi faszyzmu znów próbują wyko- 
pać przepaść między uczciwymi 
ludźmi o różnych światopoglą- 
dach, 


Bardzo obfity materia (26 recenzji) 
nadszedł na temat filmu: Ś 


„OPOWIEŚĆ 0 PRAWDZIWYM 
CZŁOWIEKU" 


mimo że bardzo wielu koresponden- 
tów w identyczny sposób podzieliło 
swe recenzje: ocena powieści, ocena 
filmu, ocena gry aktorskiej. Jest to 
zjawisko o tyle dodatnie, że świadczy 
o, wielkiej popularności powieści Po. 
lewoja wśród polskich czytelników. 





Michał Sanigórski pisze: 


„Stolper_ potrafił z powieści Po- 
Jewoją wydobyć to, co jest naj- 
istotniejsze w znaczeniu ideoło. 
gicznym jak 1 artystycznym. 


Jadwiga Świerczyńska z Międzyrze- 
cza! Podlaskiego przysłała wyczerpuc 
jące 1 oryginalne recenzje z wszyst 
kleh trzech flimów. 0 „opowieści: 
pisze m. in.: 








„Jest to także arcydzieło tech- 
niki_ filmowej. Stolper opierając 
się na trudnym scenariuszu Smir. 
nowej wyreżyserował dzieło bez 
zarzutu. Ileż trzeba było włożyć 
w to wysiłku, Ile talentu wyka- 
zali aktorzy. Kadocznikow jako 
lotnik Mieriesjew rozsławia nie 
tylko lotnictwo radzieckie, ale 1 
szkołę socjalizmu, wydając naj- 
lepszą opinię tej szkole, Człowiek 
spiżowy, stale czynny, aktywny, 
mimo Kalectwa — taki jest czło” 
wiek radziecki” 





Tadeusz Marzec z Miechowa pisze 
słusznie: 

„Główną myślą autora Polewojn 
odtworzoną na filmie jest, że w 
kraju socjalizmu nie ma rzeczy 
niemożliwych' 





Poprawne recenzje przesłali: „3. 
8.4, Roman Wrzesiński z Inowroćia. 
wią, Bronislawa Pajda z Kluczy koło 
Olkiusza. 


Niestety, obok tych godnych uwagi 
recenzji, kilku czytelników, których 
nazwisk, nie chcąc ich nadto zawsty- 
dzać, nle'wymienię, a na dowód, że 
nie pisali swych recenzyj razem, 'po- 
dam, że są z Bielska, Piotrkowa, 
Drawska, Zbąszynia | Gliwie — prze: 
słało po prostu streszczenie filmu, za” 
mieszczone w programie rozprzeda- 
wanym 'w_ kinach, 


Rozumiem, że można tu 1 ówdzie 
zajrzeć do gazety, aby sprawdzić 
dane o filmie lub sprawdzić, czy na- 
pisało się mniej więcej zgodnie z_0- 
plnią fachowych " recenzentów, "ale 
przepisywanie tekstu „programki" — 
to już zbyt daleko idące ułatwienie 
sobie pracy, 

Niedawno ukazało się w_ prasie kil- 
ka przyktych plagiatów. Na tym koń- 
czy karierę mniej sumienny dzienni- 
karz, ale — jakem Klaps — nie radzę 
nikomu od tego zaczynać, 











1 jeszcze parę słów na pociechę nie. 
wymienionym 
Nie od razu 


lub. skrytykowanym. 
Kraków zbudowano. 





Niżej_ podpisany 
także pisać recenzje 
mając 16 lat ; gdy je dzisiaj odczy- 
tuje, to czerwieni się jak pomidor na 
słońcu. Byl" tam "stek komunałów, 
nonsensów, omyłek, '_ niedociągnięć 
falszywych osądów | rozmaitych in- 
nych katastrof. 


A więc do pracy! Niebawem ogło- 
slmy nową ankietę filmową | znów 
1a „moje blurko_ przyjdzie obfity ma 
eriał. 








Wasz 


I(AYUUNBIKYTN 


Niezbędny w każdej świetlicy 
fabrycznej czy szkolnej 


KINOTECHNIK 


uczy 
szkoli 
doksztaica 
w. działach flimu, kina, fotografii. 
Prenumerata roczna 150 zł — Admi- 
mistracja: Warszawa, Marszałkowska 56 


RNS oo 


Zdjęcia zagraniczne: Mostilm, Sowexport-Film, Ce- 


skoslovensky Statni Film, Witimann (Praga), Alcinć 
(Francja), Paul Paviot (Francja), Cine (Francja), Janice 


Loeb (U. S. A.) Lopert Films, Royal Fllms (Bruxel- 
les), Arthur Rank (Anglia). 


Wielkopolskie Zakłady Graficzne w Poznaniu, Zakł. GŁ 3145 K-146 











